
Dziś już niemała 
- „strzeże portów bram“...

Z okazji trwających obecnie „Dni Morza” — dowództwo Mary­
narki Wojennej udostępniło ludności cywilnej zwiedzanie okrę­

tów wojennych w Gdyni i Sopocie.

CAF — Fot. UklejewskiZ okazji Dni Morza oraz 
Święta Marynarki Wojennej 
kontradmirał Jan Wiśniew­
ski, przedstawiciel dowódz­
twa naszej marynarki wo­
jennej, podzielił się z dzien­
nikarzami uwagami na te­
mat dziejów polskiej mary­
narki wojennej w okresie 
ostatnich lat czterdziestu.AU momencie odrodzenia Pol * * ski, po pierwszej wojnie światowej, Piłsudski, miast zwrócić całą siłę ówczesnego oręża polskiego na Pomorze, na odzyskanie Wybrzeża Bał­tyckiego, pchnął ówczesną ar­mię w szkodliwą i bezpłodną wyprawę na Kijów. Następnie, gdy mocą Traktatu Wersal­skiego Polska odzyskała na Bałtyku mały skrawek Wy­brzeża, fałszywa polityka i koncepcja wojskowa Piłsud­skiego spowodowały w pierw­szych latach naszej niepodle­głości skierowanie całego wy­siłku młodego państwa na bu-

Wojewódzka konferencja 
przewodniczących 
KFJN

Inf. wł.■ W sobotę odbyła się w sali Prezydium WRN w Poznaniu konferencja przewodniczących powiatowych i miejskich Ko­mitetów Frontu Jedności Na­rodu, poświęcona omówieniu przygotowania obchodu 22 Lip ca i przeprowadzenia zbiórki na „Fundusz Grunwaldzki”.
W latach 1958 i 1959 przeprowa­

dzona zostanie ogólnokrajowa 
zbiórka pieniężna na „Fundusz 
Grunwaldzki*4, z którego ma być 
wybudowany pomnik — symbol 
zwycięstwa pod Grunwaldem.

Komitety Frontu Jedności Naro­
du zajmą się też zorganizowaniem 
obchodów dla uczczenia 22 Lipca. 
Podobnie jak w latach ubiegłych 
odbędą się dla uczczenia tego 
święta liczne akademie, wieczorni­
ce, festyny ludowe, otwarte sesje 
rad narodowych z udziałem społe­
czeństwa. Tegoroczne obchody 
lipcowego święta połączone zosta­
ną z „Dniami Młodości44, które 
organizowane będą w związku z 
przypadającymi w tym okresie 
rocznicami istnienia różnych orga-
nizacji młodzieżowych. (1)

Zmarł prof. dr

Jan Dobrowolski
28 bm. o godz. 8.30 zmarł nagle 

na zawal serca profesor zwyczaj­
ny dr Jan Dobrowolski, kierow­
nik katedry botaniki farmaceu­
tycznej Akademii Medycznej w 
Poznaniu.

Prof. dr J. Dobrowolski urodził 
S’Ć w r. 1886 w Tarnowie, woj. 
krakowskie. Do Poznania przybył 
w roku 1925 i powołany został na 
stanowisko kierownika katedry 
botaniki i uprawy roślin lekar­
skich jako profesor nadzwyczaj­
ny. Do tego czasu od roku 1920 
pracował najpierw jako prowa­
dzący wykłady i ćwiczenia, a na- 
stępnie — od 1923 r. jako docent 
ha Uniwersytecie Warszawskim, 
tytuł naukowy profesora zwyczaj 
nego otrzymał w r. 1946.

Zmarły w latach 1931—33 był 
dziekanem Wydziału Matematycz­
no-Przyrodniczego U.P. w latach 
od 1937—1947 przerwą wojenną) 
był dyrektorem oddziału farma­
ceutycznego Wydziału Matematycz 
no-Przy-rodniczego U. p„ a w latach 
'947—51 — był dziekanem Wydzia­
łu Farmaceutycznego. Profesor dr 
*■' Dobrowolski był autorem kil­
kudziesięciu prac naukowych z 
zakresu botaniki farmaceutycznej 
i uprawy roślin lekarskich. Jego 
zgon okrywa naukę polską żało-

dowę wielkich flotylli rzecz­nych (Flotylla Pińska na Pry- peci i okolicznych kanałach liczyła aż 38 jednostek bojo­wych, w tym ciężkie kutry i nawet monitory). Założeniem politycznym tej koncepcji by­ła gotowość do walki ze Związkiem Radzieckim oraz utrzymywanie w posłuszeń­stwie narodów zamieszkałych na kresach. Flotylla ta brała, niestety, nieraz udział w nie­sławnej pamięci pacyfikacjach na tamtejszych terenach.Najbardziej żywotny okres rozbudowy naszej marynarki wojennej obejmuje lata 1920—26, kiedy na jej czele stał komandor Swirski. Stwo­rzono wówczas niewielką flotę jednostek przybrzeżnych, zdol nych do działań na Bałtyku, zakupiono za granicą kano- nierki i kutry torpedowe.Późniejsze jednak lata przedwojenne (1926—39) były okresem nieprzemyślanego, efekciarskiego i kosztownego rozwoju naszej fioły, który nie przyniósł żadnego pożytku sprawie obrony kraju. Ujaw­nił to zresztą, pomimo boha­terstwa naszych marynarzy, rok 1939. Budowano wówczas flotę polską z myślą c pod­bojach kolonialnych, a nie o obronie kraju. Budowano głów nie okręty dość dużej klasy, ale nie dbano o bazy. Plany ówczesnego dowództwa szły w kierunku stworzenia floty zdolnej do walki na pełnym morzu i na oceanach, nie trosz cząc się o obronę Wybrzeża i jego należyte wyposażenie w urządzenia obronne. Kupowa­no więc za grube pieniądze duże i średnie okręty nad­wodne i podwodne. Te ostat­nie właściwie niezdolne były do skutecznej walki na płyt­kim stosunkowo Bałtyku i obliczone były na ziszczenie tęsknot do kolonii i na walki na dalekich oceanach.
W roku 1939 Polska posiadała 

4 niszczyciele o znanych nazwach: 
„Błyskawica44, ,„Grom", „Wicher44 
i „Burza44 oraz pięć okrętów pod­
wodnych. Poza tym dwie kano- 
nierki, sześć minowców i stawiacz 
min „Gryf44. Na Wybrzeżu zaś nie 
było niezbędnych fortyfikacji, ani 
urządzeń, broniło go na przestrze­
ni 137 kilometrów zaledwie 18 
(osiemnaście!) dział armatnich 
większego kalibru. Brak było zu­
pełnie lotnictwa morskiego, bo­
wiem 13 samolotów, jakimi rozpo­
rządzała Marynarka Wojenna, nie 
miało żadnego militarnego znaczę 
nia. Toteż okręty nasze nie były 
w stanie obronić Wybrzeża przed 
najeźdźcą.Piszemy o tym bardziej szczegółowo, gdyż cały system naszej przedwojennej obrony Wybrzeża zawiódł, choć nie zawiedli oficerowie, nie zawie­dli marynarze, którzy na in­nych morzach świata wsławili

(Ciąg dalszy na str. 2)Dziennikarka z USA 
w Poznaniu

(Inf. wł.)
Przez kilka dni przebywała w 

Poznaniu red. Salomea Narkeliu- 
naite, współpracowniczka pisma 
litewskiego „Daily Draugas44 w 
Detroit, zatrudniona w sekcji pra­
sowej ONZ w Nowym Jorku. 
Dziennikarka litewska zaznajomi­
ła się z działalnością Koła Polsko- 
Litewskiego przy TPPR i pracami 
naukowymi nad zagadnieniami li­
tewskimi ośrodka lituanistycznego 
w naszym mieście. Red. Narke- 
liunaite zwiedziła prócz tego bi­
blioteki, muzea i zabytki archi­
tektoniczne. Interesowała się poza 
tym życiem gospodarczym Pozna­
nia. (fh)
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WIELKOPOLSKI

Pamięci 
poległych 

w wypadkach 
czerwcowych

Kwiaty złożone na mogi­
łach są skromnym dowodem 
pamięci wielu poznańskich ro-
dzin oraz najbliższych przy-
jaciół ludzi, którzy dwa lata

Rok XIV Wydanie A Poznań, niedziela poniedziałek 29/30 VI 1958 Nr 153 14482)

Przemówienie I sekretarza KC PZPR Władysława Gomułki na akademii w Stoczni Gdańskiej
GDANSK (PAP)
Centralnym punktem „Dnia Stoczniowca44 była uroczysta akade­

mia załogi Stoczni Gdańskiej z udziałem: I sekretarza KC PZPR — 
Władysława Gomułki, przedstawicieli Dowództwa Marynarki Wo­
jennej, Prezydium WRN, stronnictw politycznych i organizacji 
społecznych.

Po powitaniu przedstawicieli kierownictwa partii przez sekretarza 
Komitetu Zakładowego PZPR, przemówienie wygłosił naczelny dy­
rektor Stoczni — Cz. Znajewski, nakreślając rozwój produkcji 
Stoczni. Sala rozbrzmiewa owacjami, kiedy zabiera głos I sekretarz. 
KC PZPR — Wł. Gomułka (tekst przemówienia drukujemy poni­
żej). Po przemówieniu, Wł. Gomułka dokonał aktu dekoracji od­
znaczeniami państwowymi zasłużonych stoczniowców.Towarzysze!Pozwólcie mi, że z okazji dzisiejszej uroczystości — Święta Stoczniowców — przekażę wam serdeczne i go-rące mitetu pozdrowienia od Ko-Centralnego PolskiejZjednoczonej Partii Robotni­czej, jak też wyrazy głębokie­go uznania za waszą ofiarną pracę, która idzie i wam na pożytek i dzięki której przy­czyniacie się do rozwoju na­szej ojczyzny.Dzień święto Stoczniowca topracowników morza.Bo pracownicy morza to nie tylko marynarze i rybacy, ale także — i to w pierwszym sze­regu — ci, co budują kutry, statki i okręty, a więc wy, stoczniowcy, wy, którzy daje- cie krajowi statki pływające dziś po wszystkich niemal mu rzach i oceanach. Wiecie do­brze, że przed wojną małe bv ło nasze wybrzeże morskie, ma ła flota handlowa i prawie że nie było przemysłu okrętowe­go. Nauczyliśmy się i potraf­my budować zarówno kutry rybackie, jak i duże 10 tysięcy ton liczące statki, a wkrótce będziemy budowali jeszcze większe, zaopatrzone w nowo czesne silniki Diesla polskiej produkcji. Budowane przez was statki to ważna.pozycja w naszym eksporcie, w naszej wymianie handlowej z innymi krajami, w naszej współpra­cy gospodarczej ze światem, a przede wszystkim z bratnimi krajami socjalistycznymi.Zwykło się mówić, że morze to okno na świat. To prawda, ale to także coś więcej: tu ważny łącznik ze światem. Mo rza powinny zbliżać, łączyć a nie dzielić narody i Polska Lu dowa, kraj pokojowego bu­downictwa socjalistycznego, traktuje Bałtyk jako morze pokoju i współpracy między­narodowej. W porównaniu z okresem przedwojennym znre niła się nasza sytuacja na Bal tyku nie tylko w tym, że ma­my duży szmat wybrzeża, uj­ścia dwóch wielkich rzek i i kilka ruchliwych portów, ale także w tym, że naszymi są­siadami na Bałtvku są sojusz­nicy i przyjaciele: na wscho­dzie wielkie mocarstwo socja­listyczne — Związek Radzic­ki, na zachodzie — Niemiec­ka Republika Demokratyczna. Naszymi sąsiadami po dru­giej stronie Bałtyku są pań­stwa, z którymi utrzymujemy dobre, pokojowe stosunki — Finlandia. Szwecja, Dania. Tej

w porównaniu z r. 1957, a po­nadto przemysł stoczniowy będzie pracować dla potrzeb naszego eksportu.Sprawie rozwoju gospodar­czego kraju partia nasza i wła­dza ludowa poświęcają głów­ną uwagę od pierwszego dnia powstania Polski Ludowej. Jak w przeszłości, tak i na przyszłość głównym założe­niem naszej polityki gospodar­czej musi być uprzemysłowie­nie kraju. W okresie 14 lat władzy ludowej dokonany zo­stał wielki krok naprzód w tej dziedzinie. Produkcja prze­mysłowa Polski jest obecnie 5-krotnie większa w porów­naniu z 1938 r. W ciągu przy­szłych lat siedmiu, to znaczy do 1965 r. nasze orientacyjne opracowania przewidują do­prowadzenie produkcji całegoprzemysłu 10-krotnie 1938 r.Dalszy, do poziomu prawie wyższego niż wszybki rozwój na-szego socjalistycznego przemy słu jest żywotną konieczno­ścią dla całego narodu polskie go, nasza polityka gospodar­cza musi również w maksy­malnym stopniu sprzyjać roz­wojowi rolnictwa. Przyszłość Polski leży jednak w jej sze­rokim uprzemysłowieniu. Jest to również podstawowym wa­runkiem rozwoju rolnictwa.Życiowa konieczność rozwo ju przemysłu wynika przede wszystkim ze wzrostu natu^al nego ludności. Rokrocznie przy bywa nam ponad pół miliona ludzi. Musimy zapewnić prace i chleb dla naszych dzieci, dla dorastającego młodego poko­lenia. Musimy dalej rozwijać nasz przemysł i zwiększać pro dukcję, gdyż jest to jedyna droga do systematycznego r>cd noszenia poziomu życiowego ludzi pracv, do likwidacji gło­du mieszkaniowego i innych naszych niedostatków. Tylko na drodze rozwoju przemysło­wego możemy w pełni wydo­być nasz kraj i naród polski z zacofania gospodarczego i kulturalnego, w jakim się znajdował w przeszłości, pod nowaniem kapitalistów i szarników.To jest główne zadanie cjalizmu. główne zadanie
pa- ob-so-na-

temu 
kach

stracili życie w wypad- 
czerwcowych. Stąd też

zarówno na Cytadelę jak i na 
inne miejsca spoczynku po­
ległych, przybyły z wieńcami
ich rodziny i towarzysze
cy-

W HCP 
cowników 
związków 
nowiono,

z inicjatywy 
tego zakładu

pra-

pra- 
oraz

zawodowych posta- 
aby delegaci pa­

szczególnych oddziałów zło­
żyli wieńce na grobach sioych 
towarzyszy.

Na zdjęciu: Delegacja HCP, 
na stokach Cytadeli.

Fot. K. Przychodzki

Serdecznie żegnani
przechodzą na zasłużony wypoczynek

...w Romecie
(Inf. wł.)Wczoraj przybyła załoga wraz z najbliższą rodziną na uroczyste spotkanie, które , or­ganizowało kierownictwo Za­kładów „Pomet”, dla pożegna­nia długoletnich pracowników, odchodzących na emeryturę. Dziękował im za tę ofiarną pracę dyrektor naczelny Ma- tuszczak i kierownicy poszcze­gólnych działów. O tym uzna­niu za ich długoletni wysiłek świadczyły dyplomy uznania i nagrody pieniężne, wręczone każdemu z odchodzących na emeryturę.Zebranie przeciągnęło się do późnych godzin. W czasie ko­leżeńskiej pogawędki, starzy,doświadczeni pracownicywspominali radosne i chmurne chwile przeżyte w zakładach, z których obecnie odchodzą na dobrze zasłużony odpoczy­nek. (1)
na PKP

sprawie: Bałtyk — kołu i współpracy rodowej — chcemy tywnie pomagać.
morze po- międzyna- nadal ak-

szej partii i władzy ludowej. Dla tego celu mobilizujemy klasę robotniczą i cały naródZadania, które w okresie najbliższych lat stoją przed nami w dziedzinie .dalszeso rozwoju gospodarczego kraju są trudne, lecz możliwe do u- rzeczywistnienia. Rozbudowa przemysłu i rozwój sił wy-

97 zasłużonych pracowni­ków Oddziału Drogowego nr 1, przechodzących z końcem czerwca na emeryturę, zebrało się wczorajszego dnia w ka­wiarni na Dworcu Głównym, gdzie odbyło się uroczyste po­żegnanie. Otworzył je prze­wodniczący rady zakładowej — Lewandowski, który powi­tał zebranych. Wicedyrektor DOKP — Sobczak, sekretarz Komitetu Zakładowego PZPR — tow. Fichna i inni w prze­mówieniach ' swoich podkreś­lali zasługi odchodzących pra­cowników i życzyli im zasłu­żonego odpoczynku.

Partia i rząd przvwiązuią dużą wagę do rozwoju prze­mysłu stoczniowego. Zgodnie z założeniami aktualnego Dia­nu gospodarczego, budowni­ctwo statków pełnomorskich ma wzrosnąć w 1960 r. o po­nad 50 proc, w porównaniu z 1957 r. Dalszy poważny wzrost zakładany jest na następną pięciolatkę, przy czym temoo rozwoju tego budownictwa be dzie bardzo poważnie wyprze dzać wzrost produkcji całego przemysłu. Do 1965 r. musi- my bowiem podnieść tonaż naszej handlowej floty mor­skiej co najmniej trzykrotnie

twórczych w całej gospodarce narodowej warunkowane są głównie wielkością akumulacji, rozmiarem środków inwesty­cyjnych, jakie przeznaczać bę­dziemy na te cele. W okresie planu sześcioletniego odsetek dochodu narodowego przezna­czany na inwestycje był znać’' nie większy niż obecnie. W ciągu ostatnich trzech lat pro centowy udział akumulacji w dochodz;e narodowym uległ zmniejszeniu wskutek pokaź­nego wzrostu snożycia. wzro­stu realnych płac i dochodu ludności na wsi i w mieście. Mimo to — absolutna wielkość akumulacji nie tylko nie sna- dla, lecz wzrosła, wskutek
(Ciąg dalszy na str. 2)

Z kolei przewodn. Okręgu ZZK — Ślusarek wręczył we­teranom kolejnictwa dyplomy uznania i nagrody pieniężne. Był to wzruszający moment; nierzadko w oczach starych kolejarzy błyskała łza. Nie­łatwo przecież odchodzić z posterunku, na którym ofiar­nie pracowało się wiele lat. „Rekordzistą” jest tu Józef Kwapis’z z Szamotuł pracujący na kolei od 46 lat! Większość świeżo upieczonych emerytów ma natomiast 38-letni staż!(ak)
...w Państw. Operze

im. Sł. MoniuszkiPożegnanie emerytów od­było się również wczoraj w Państwowej Operze im. St.

Moniuszki. Wśród opuszczając cych jej gmach 35 zasłużo- nych pracowników znaleźli się znani artyści: Maria Ja­nowska - Kopczyńska, długo- letni dyrygent operowy Ste­fan Barański, reżyser Adolf Popławski i długoletni czło­nek chóru Stefan Nowicki. Serdeczne podziękowania za długą i owocną pracę wyraził w gorących słowach dyrektor M. Paluchowski.Ostatnie chwile, które eme­ryci spędzili w gmachu umi­liły występy Józefa Sendec- kiego, który odśpiewał kilka arii operetkowych. Stefan No­wicki odśpiewał piosenkę, którą jak powiedział wykony­wał po raz pierwszy 40 lat temu w Teatrze Polskim, kie­dy rozpoczynał karierę na deskach scenicznych. (Of.) ,
...w Pozn. Zakł.

ArmaturPomarszczone wiekiem twa­rze zwrócone były w kierun­ku przemawiającego. Z wyra- , zem skupienia słuchano prze­mówienia dyr. Cyryla Kędzier skiego, który w serdecznych 1 słowach żegnał najstarszych pracowników, odchodzących na emeryturę- Nieprawda, że odchodzicie od nas — powie­dział dyrektor — pozostaje Wasze umiłowanie zawodu, obowiązkowość, solidność i wy sokie walory fachowca — sło­wem te wszystkie cechy, któ­re Was wyróżniały, a które wpajaliście młodym — swoim następcom. Dziękując za nie­mały wkład pracy, włożony w rozwój zakładu, dyr. Kędzier­ski prosił o utrzymanie kon­taktu z zakładem, zapewnia­jąc o udzieleniu pomocy w ra­zie potrzeby. Dyr. Kędzierski wręczył również żegnanym — piękne portfele z... konkret­nym wkładem.
W imieniu emerytów prze­mówił Fr. Frankowski, dzię­kując dyrekcji za opiekę i os kazane serce.Przemówił również radny-— St. Strugarek, który pożegnał odchodzących w imieniu R. N. m. PoznaniaW serdecznej atmosfe?^? przy muzyce i czarnej kawie potoczyły się rozmowy, wspom nienia i wynurzenia... (za)



Władysław Gomułka:

Zawsze umacniać będziemy solidarność i braterską współpracę
z krajami socjalizmu

(Dokończenie ze str. 1)wzrostu dochodu narodowego. Dzięki dokonanej już rozbu­dowie sił wytwórczych a zwła szcza po pełnym uruchomie­niu zapoczątkowanych w pla­nie sześcioletnim nowych mo­cy produkcyjnych, wzrost do­chodu narodowego, a więc tak że wzrost akumulacji będzie coraz większy w cyfrach . ab­solutnych. Niemniej jednak obecna granica wydatków in­westycyjnych, stanowiących 15 procent dochodu narodowego, winna być w następnych la­tach przekroczona. Możliwości systematycznego zwiększania odsetka dochodu narodowego na cele inwestycyjne przy row noczesnym wzroście stopy ży­ciowej uzależnione są od wzro stu wydajności pracy i obni­żenia kosztów produkcji.O sprawach tych mówiliś­my szeroko na XI Plenum Ko mitetu Centralnego Partii o- raz na IV Kongresie Związków Zawodowych.Uchwały i wytyczne, jakie w tej dziedzinie zostały na­kreślone, powinien konsekwent nie wcielać w życie każdy za­kład pracy. Sprawa stałego zmniejszania kosztów produk­cji i podwyższania wydajności pracy nie może schodzić z po­rządku dnia. Leży ona bowiem w najlepiej zrozumiałych in­teresach klasy robotniczej i wszystkich ludzi pracy. Musi- my i możemy produkować ta­niej, lepiej i więcej. W naszej gospodarce narodowej dotych­czas jeszcze znajdują się wiel­kie rezerwy, wielkie możliwo­ści obniżania kosztów produk­cji bez dodatkowych nakła­dów inwestycyjnych. Rezerwy te to przede wszystkim dob:a organizacja pracy, terminowe zaopatrzenie materiałowe, usu wanie przerostów zatrudnie­nia, zdyscyplinowanie załogi likwidacja marnotrawstwa mabrakoróbstwateriałowegoszanowania narzędzi i troska o maszyny, o swój warsztat pra­cy. Wszystko to jest wielkim polem działania dla kierowni­ctwa zakładów, organizacji ro botniczych, konferencji samo­rządu robotniczego i załóg pra cowniczych. Na tej drodze można osiągnąć poważne ob­niżenie kosztów produkcji i zwiększenie wydajności pracy. Tu leży źródło ■ funduszu za­kładowego i wzrostu akumu­lacji.Wiele czynników warunkuje tempo rozwoju naszego prze­mysłu i całej gospodarki na­rodowej. Pierwszorzędne zna­czenie posiada kadra inżynie­ryjno-techniczna i naukowa. Żyjemy w okresie, kiedy na świecie dokonuje się rewolu­cja techniczna.Kadra ta, będąc duszą roz­woju technicznego, musi sto­le podnosić swoje kwalifika­cje, musi doganiać światowe osiągnięcia techniki, musi się także stale zwiększać jej ilość. Takie samo znaczenie posiada poziom kwalifikacji klasy ro­botniczej. Kwalifikacje inży­nierów i techników, majstrów i robotników rosną wraz z roz wojem technicznym przemy­słu. Równocześnie rozwój tech niki postępuje w miarę wzro­stu ich kwalifikacji, by szyb­ciej rozwijać nasz przemysł i podnosić jego poziom technicz . ny, każdy pracownik, począć- szy od wysoko wanego inżyniera botnika wdącznie, kwalifik o- aż do ro- powinienwykorzystywać wszystkie moż liwości dla podnoszenia pozio­mu swojej wiedzy i kwaFfj- kacji zawodowych. Wielką szkodę wyrządzają sobie i swe mu krajowi szczególnie ci mło dzi ludzie, którzy nie chcą się uczyć, nie chcą podnosić swo­ich kwalifikacji uważając, że nie będzie to mieć wpływu na ich zarobki. Dotychczas taki pogląd mógł znajdować uza­sadnienie w fałszywej niejed­nokrotnie polityce płac. Dla każdego jednak pownnno bvć jasnć. że płace muszą być i bę­dą uzależnione od poziom/i kwalifikacji.Tempo rozwoju gosnodarcze go naszego kraju zależy rów­nież od naszego handlu zagra­nicznego, którego rozmiary mu simy stale powiększać, aby za Spokoić brakujące nam surow ce krajowe, rosnące potrzeby naszego przemysłu, od rozbu­dowy naszych stosunków eko­nomicznych ze wszystkimi kra jami socjalistycznymi, od po­działu pracy między europej­skimi krajami demokracji lu­

dowej, który ma się wyrażać w specjalizacji produkcji, szczególnie maszynowej, przez poszczególne kraje, od wzajem nej pomocy krajów socjali­stycznych, od usprawnienia sy stemu zarządzania naszą go­spodarką i stworzenia warun­ków dla wyzwolenia szerokiej inicjatywy ekonomicznej przez zakłady pracy, zależeć też bę­dzie od szeregu innych czyn-ników.J ednym warunków osiągnięć minionym
z najważniejszych dotychczasowych gospodarczych, w czternastoleciu, a także realizacji naszych pla­nów dalszego rozwoju gospo­darczego jest przynależność Polski do wspólnoty państw socjalistycznych, do obozu so- cjalistycznego. Szczególnieważne znaczenie posiada dla nas sojusz i braterska przy­jaźń ze Związkiem Radziec­kim. Bez pomocy kredytowej Związku Radzieckiego, bez ra dzieckich maszyn i urządzeń inwestycyjnych, bez handlu ze Związkiem Radzieckim nie mo glibyśmy dziś mówić o pięcio­krotnym wzroście produkcji przemysłowej w Polsce Ludo­wej, nie mielibyśmy: Nowej Huty i wielu innych zakładów przemysłowych, a także nie mielibyśmy tak rozwiniętego, jak dzisiaj, przemysłu stocz­niowego. Wy sami najlepiej wiecie, że Wasza stocznia roz­winęła się przede wszystkim na zamówieniach radzieckich.Ustrój socjalistyczny, który budujemy, jest lepszy i wyż­szy od ustroju kapitalistyczne go. Dowodzi tego nasza wła­sna praktyka, nasze dotychcza sowę osiągnięcia budownictwa socjalistycznego, a także dowo dzi tego praktyka wszystkich innych krajów socjalistycz­nych, a szczególnie pierwsze­go, najstarszego i najpotężniej szego kraju socjalizmu — ja-, kim jest Związek Radziecki.Związek Radziecki przez 27 lat budował socjalizm sam — jako państwo odosobnione. Po zwoliły mu na to warunki ów czesnego okresu historyczne­go, jego przepotężne bogactwa naturalne, jego obszar i siła, a także poparcie moralne i po lityczne, jakiego udzielał mu międzynarodowy rewolucyjny ruch robotniczy. W dzisiej­szych warunkach każdy kraj, który cnciałby budować socja­lizm w oparciu tylko o wła­sne siły, nie przetrwałby chy­ba dłużej niż 27 dni. Na odo­sobnione budownictwo socja­lizmu w jakimkolwiek kraju nie pozwoliłyby bowiem dzi­siaj siły międzynarodowej .reakcji- W obecnym, powojen­nym okresie historycznym wszystkie kraje, które obaliły stary ustrój społeczny i wstą­piły na drogę socjalizmu, mo­gą budować u siebie socja­lizm tylko dzięki temu, że two rzą nierozerwalną wspólnotę państw socjalistycznych, że wspomagają się wzajemnie, że przez wzajemne zespolenie u- tworzyły siłę zbiorową, której nie są w stanie pokonać siły międzynarodowej reakcji i ka pitalizmu. Dotyczy to w pełni również Polski.Możemy budować socjalizm w naszym kraju tylko dlate­go, że Polska przynależy do wspólnoty państw socjalistycz nych, dlatego, że taka wspólno ta istnieje. Gdyby jej nie by­ło, państwa socjalistyczne, w ich liczbie i Polska Ludowa, nie mogłyby istnieć. Odosob­nione, pojedyncze kraje socja­listyczne, które powstały po drugiej wojnie światowej, by­łyby zmiażdżone przez siły międzynarodowej reakcji.Może ktoś powiedzieć — państw socjalistycznych jest 13, a do obozu socjalistyczne­go należy tylko 12. Jedno, tj. Jugosławia, nie należy i nie chce przystąpić do obozu so­cjalistycznego, a przecież — mówią ludzie — imperialiści na nią nie napadają, pozwala­ją jej budować socjalizm, cho- ciąż jest wiedź na gosławia odosobniona. Odpo- to jest prosta: Ju- może istnieć, jako państwo socjalistyczne tylko dlatego, że istnieje wspólnota 12 państw socjalistycznych. Na pewno zdaje sobie z tego spra wę każdy komunista, każdy mieszkaniec Jugosławii. Zwią zek Komunistów’ Jugosławii — który wskutek swych błęd­

nych, rewizjonistycznych teo­rii, separuje, oddziela Jugosła wię od wspólnoty państw so­cjalistycznych, przynosi w ten sposób szkodę zjednoczonym siłom państw socjalistycznych i całemu międzynarodowemu ruchowi robotniczemu. Mimo niewątpliwych i szczerych dą­żeń, zmierzających do odprężę nia międzynarodowego, do wzmocnienia sił pokojowych w świecie, co stale podkreśla­ją partyjni i państwowi kie­rownicy i działacze jugosło­wiańscy, ich negatywny sto­sunek do obozu socjalistyczne go, tego obozu, który stanowi główną siłę pokoju światowe­go, główną zaporę na drodze imperialistycznych knowań wo jennych, faktycznie taki stosu nek nie tylko nie wzmacnia sił pokoju, lecz je osłabia-Nikt chyba zaprzeczyć nie może, nawet Związek Komuni stów Jugosławii zgodzić się musi z tym, że cała między­narodowa reakcja, wszystkie agresywne siły imperialistycz­ne wszelkimi środkami stara­ją się rozbić, a co najmniej osłabić, nadkruszyć jedność o- bozu państw socjalistycznych. Obiektywnie rzecz biorąc, sta­nowisko, jakie zajmuje ZKJ wobec obozu państw socjali­stycznych, idzie na rękę ty^n chęciom i dążeniom reakcji. Więcej nawet, w obecnym kon flikcie, jaki z winy Jugosła­wii, z winy ZKJ zaistniał mię dzy nią a wszystkimi innymi krajami socjalistycznymi i wszystkimi partiami komuni­stycznymi i robotniczymi świa ta, cała międzynarodowa reak cja staje po stronie Jugosła­wii. Byłoby — rzecz jasna — nonsensem, gdyby ktoś wycią gnał z tego wniosek, że reak­cja czyni to z miłości, z upo­dobania dla socjalistycznej Ju gosławii. Imperialiści i reak­cjoniści są wrogami socjaliz­mu. Jeśli w obecnym konflik- c:e popierają Jugosławię, to dlatego, że pragną rozbić jed­ność państw socjalistycznych, chcieliby zachęcić inne kraje socjalistyczne, aby poszły śla­dem Jugosławii, aby wystąpi­ły z obozu państw socjalistycz nych.W tej najbardziej zasadni­czej i najdonioślejszej dla so­cjalizmu sprawie, obiektyw­nie rzecz biorąc. zbiegają się dążenia międzynarodowej re - akcji z tendencjami Związku Komunistów Jugosławii — nie zależnie od jego woli. To jest głównym podłożem konfliktu, jaki powstał między ZKJ a wszystkimi innymi partiami komunistycznymi ! robotniczy­mi.Jest gorącym życzeniem na­szej partii, aby towarzysze ju­gosłowiańscy zeszli z tej fał­szywej drogi, po jakiej dzisiaj krocza. Nic. absolutnie nic nie usprawiedliwia ich stanowiska w obecnym konflikcie, w od­różnieniu od konfliktu z lat 1948—1954. Dzisiaj wina leży po stronie Jugosławii. Partia nasza bedzie zawsze strzec jed ności państw’ obozu socjalistycz ne^o, jako najwyższego dobra, będzie zawsze prowadzić poli­tykę jedności wszystkich kra­jów socjalistycznych. Zgodnie z ta naczelną zasada polityki naszej partii, zwalczamy i bę­dziemy zwalczać tn wszystko, co tę jedność osłabia. Kryty­kujemy ostro stanowisko jugo- słowiańskich komunistów.gdyż jest fałszywe i szkodliwe. Krytykujemy z nadzieja, że wcześniej czy później zrozu­mieją oni szkodliwość swego dzisiejszego postępowania.Siły wrogie socjalizmowi i agresywne koła imperialistycz­ne wykorzystują każda okazję, nie przebierają w środkach w dążeniu do osłabienia jednoś­ci państw socjalistycznych, do siania zamętu również i w na­szym kraju. Nowym przykła­dem tego, jest rozwinięta przez te siły kampania propagando­wa wokół wyroku sadu wę­gierskiego na Imre Nagy’a i pozostałych oskarżonych. Ileż to celowo sfabrykowanych bzdur popłynęło w związku z tą sprawa, z zachodnich roz­głośni radiowych, bzdur i fał­szów mających mucenie ludzi, wśród naszego Rozgłośnie te i 
na celu bała- sianie zamętu społeczeństwa, szpalty prasyzagranicznej karmiły opinię publiczną sensacjami w rodza­ju takich, jak ,-Gomułka wy­słał list protestacyjny do 

Chruszczowa w związku z wy­rokiem węgierskim”. „Komitet Centralny PZPR potępił proces Nagy’a i wydał w tej sprawie okólnik do organizacji partyj­nych”, a wreszcie: „Gomułka ustępuje zą swego stanowiska” itp.Oto są, towarzysze, próbki metod, jakie stosuje reakcyj­na propaganda stojąca na usłu gach agresywnych kół impe­rialistycznych, metod, przy któ rych pomocy kola te zmierza­ją do osłabienia Polski Ludo- wej, do podjudżania narodu polskiego przeciwko Związko­wi Radzieckiemu, do rozluź­niania jedności obozu państw socjalistycznych.Surowy wyrok sądu węgier­skiego jest epilogiem tra­gicznych wydarzeń węgier­skich sprzed blisko dwu. lat. Jest jakby zamknięciem roz­prawy z kontrrewolucją, jaka wówczas miała miejsce na Wę grzech. Nie do nas należy osą­dzać rozmiary winy i sprawie­dliwość kary wymierzonej o- skarżonym w procesie Nagy’a. Jest to wewnętrzna sprawa Wę gier.Wspominając wydarzania wę gierskie, nie należy zapomi­nać. że wówczas ważyły się lo­sy ustroju społecznego na Wę­grzech. Kontrrewolucja, która chciała obalić ustrój socjali­styczny i wprowadzić ustrój kapitalistyczny, krwawo i bez­względnie rozprawiała się z ko munistami, z obrońcami ustro­ju socjalistycznego. Wieszała ich na ulicach. Jak to wyglą­dało. przytoczę wyjątki z opi­su umieszczonego w prasie wę­gierskiej z dnia 2 listopada 1956 r. Gazeta „Igazsag” pisze: „Wczoraj linczowano w mieś­cie. Na murach ukazały się o- głoszenia z tekstami: precz z komunistami, precz z członka­mi partii, niszczyć komuni­stów”.W tym samym czasie, gdy kontrrewolucja wieszała na Węgrzech komunistów, Imre Nagy, który był premierem rządu węgierskiego, głosił przez radio: „Nikomu nie mo­że się stać żadna krzywda za udział w walkach zbrojnych” (Szabad Nep z dnia 29. X. 1956 r.). Imre Nagy. który był re­wizjonistą. pod naciskiem na­rastającej fali kontrrewolucji, sił wrogich władzy ludowej, krok za krokiem szedł ku ka­pitulacji przed kontrrewolucją, wypełniał jej zadania, gubił ustrój socjalistyczny na Wę­grzech. Ogłosił wystąpienie Wę gier z Układu Warszawskiego i zwrócił się o pomoc do państw imperialistycznych. Fakty te są znane całemu świa tu.Antyradziecka i antykomuni styczna kampania, jaka na za­chodzie została rozwinięta wo­kół wyroku na Imre Nagy’a idzie na rękę agresywnym ko­łom imperialistycznym. Tak się zawsze składa, że w momen­cie, kiedy koła te przygotowu­ją jakąś grubszą awanturę, to jednocześnie ich propaganda robi wielki szum na świecie wokół innych spraw dla zmy­lenia i odwrócenia uwagi opi ■ nii publicznej. Tak było z a- gresją na Egipt w 1956 r. i z ówczesną kampanią wokół Wę­gier. Obecnie znowu groma­dzą się ciemne chmury na ho­ryzoncie międzynarodowym. Nie wolno nie doceniać nie­bezpieczeństwa ze strony a- gresywnych i awanturniczych kół imperialistycznych, które znowu stwarzają napiętą sy­tuację na Bliskim Wschodzie, prowadzą dalej wyścig zbro­jeń, nie zaniechały — mimó przykładu i wezwania Związ­ku Radzieckiego — niebezpiecz nych dla ludzkości prób z bro­nią atomową i wodorową, ^Or­ganizowana przez te koła kam­pania antyradziecka i antyko­munistyczna w związku z wy- rokiem sądu węgierskiego., za­truwa atmosferę międzynaro­dową, zmierza do naprężenia sytuacji, zwiększa niebezpie­czeństwem wojenne. Tym sa­mym cęiojn służy polityka Nie mieć Zachodnich, gdzie >pod pa tronatem atlantyckich paktów i sojuszów rozbudowuje się Bundeswehrę. przygotowuje się dla niej ludobójczą broń atomową i rakietową, przy wtó rze antypolskiej, rewizjoni­stycznej propagandy.Dlatego tylko naiwnych lu­dzi może zwieść propaganda reakcyjna rozpętana wokół sprawy Nagy’a.

Na przykładzie tej sprawy możemy tylko w jeszcze lep­szym świetle zobaczyć, jaK słuszne było stanowisko na­szej partii w 1956 r., w dniach październikowych, jak słuszną jest nasza linia polityczna. Partia nasza prowadzi polity­kę odpowiadającą interesom naszego państwa i narodu, po­litykę, która służy bezpieczeń­stwu kraju i jego dalszemu so­cjalistycznemu rozwojowi. Dla tego umacnialiśmy zawsze i będziemy umacniać solidarność i braterską współpracę z na­szym potężnym sąsiadem — Związkiem Radzieckim, z wszystkimi krajami socjalizmu — na gruncie internacjonaliz­mu, przyjaźni, równości. Bu­dując ustrój sprawiedliwości społecznej, ustrój socjalistycz­ny, wiemy dobrze, jak pomoc­ną w tym dziele jest brater­ska współpraca wszystkich krajów, zmierzających tego samego celu. dcDaliśmy swego czasu zdecy­dowany odpór siłom reakcji w Polsce, spekulującym na „teo­rii drugiego etapu”, budują­cym swoje złudne nadzieje na „tymczasowości” naszego ustro ju i władzy ludowej. Równie zdecydowany odpór damy dziś i zawsze w przyszłości, kiedy­kolwiek siły, które chcą ciąg­nąć Polskę wstecz i w prze­paść, próbowałyby podnieść głowę.Niezłomnym naszym dąże­niem będzie dalsze nieustanne umacnianie socjalizmu, stabili­zacja życia społecznego i po­litycznego w oparciu' o wza­jemne zaufanie partii i całego społeczeństwa, zjednoczonego we Froncie Jedności Narodu-Spokojna i wydajna praca każdego na swoim posterunku, konsekwentna realizacja poli­tyki naszej partii i rządu — ta droga, po której ?. niemałym sukcesem idziemy, stworzyła nam jasne i dobre perspekty­wy przyszłości. Możemy ufnie patrzeć w przyszłość naszej so cjalistyeznej ojczyzny.Życzę wam, pracownicy Stoczni Gdańskiej, budowni­czowie naszej floty, aby wasz udział w tym dziele budowa­nia silnej, niepodległei Polsk! socjalistycznej był jak naj­większy.
Dziś już niemała 

strzeże portów bram

się (Dokończenie ze str. 1) odwagą i zdali z honoremswój egzamin.W roku 1945 po raz drugi odzyskaliśmy Wybrzeże. Mamy go dziś blisko 500 kilo­metrów. Powstały nowe wa­runki polityczne i gospodarcze do stworzenia marynarki wo­jennej, zdolnej do jego obrony.Sytuacja na początku była ciężka. W roku 1945 mieliśmy zaledwie dwie małe jednostki morskie. Brakowało kadry ofi­cerskiej. Przemysł okrętowy — i tak słaby przed wojną — był zniszczony. Trzeba było wszystko budować od pod­staw.Powstającej Polskiej Mary­narce Wojennej i wyznaczone zostało nowe zadanie. Jest nim — aktywna obrona własnego Wybrzeża, a nie zabór i wal­ka na dalekich morzach. Flotę taką już stworzono, a obecnie umacnia się ją i uzupełnia.Wzdłuż całego Wybrzeża u- tworzono jednostki Marynarki Wojennej i obiekty o charak­terze obronnym. Zbudowano silne specjalne lotnictwo mor­skie: rozpoznawcze, bombowe i pościgowe. Założono bazy dla okrętów i lotnictwa, dostoso­wane do współczesnej walki przybrzeżnej i na Bałtyku. Wyposażono całe nadbrzeże w czułe i dostatecznie liczne u- rządzenia radiolokacyjne i hy-
o 
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PRZEZNACZONYCH DLA POSIADACZY PREMIOWYCH 
KSIĄŻECZEK OSZCZĘDNOŚCIOWYCH PKO!

Natomiast Ci, którzy doniero założą sobie takie książeczki, do 
dnia 15 lipca br., wezmą udział już w następnym losowaniu, 

tj. w październiku br.
PKO wydało dotąd W Wielkopolsce — w formie bezpłatnych pre­
mii — 18 samochodów, a niebawem wyda ich znacznie więcej!
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Hota protestacyjna 
rzqdu ZSRR 
dlo rzqdu USA

MOSKWA (PAP)
Radziecki minister spraw zagra­

nicznych — Gromyko, wręczył w 
sobotę ambasadorowi amerykań­
skiemu w Moskwie — Thompso­
nowi, notę,, zawierającą ostry pro 
test przeciwko pogwałceniu przez 
amerykański samolot wojskowy 
granicy radzieckiej w rejonie na 
południe od miasta Erywań (Ar­
menia). Nota, stwierdza, że 27 
czerwca br., 4-motorowy samolot 
wojskowy ze znakami rozpoznaw­
czymi lotnictwa wojskowego USA. 
naruszył granicę ZSRR i wtargnął 
do strefy powietrznej nad teryto­
rium Związku Radzieckiego, za­
puszczając się około 170 km w 
głąb ZSRR. Samolot amerykański, 
napotkany przez dwa myśliwce ra 
dzieckie, został wezwany do lądo­
wania. Ponieważ nie usłuchał żą­
dania, myśliwce radzieckie zmu­
siły go do tego. Samolot amery­
kański lądował o 240 km od miej­
sca naruszenia granicy i przy lą­
dowaniu spłonął. Władze radziec­
kie zatrzymały 9 członków załogi 
samolotu, którzy nosili uniformy 
amerykańskie. Członkowie załogi 
samolotu zeznali, i potwierdziły to 
znalezione ’ przy nich dokumenty, 
że wszystkie zatrzymane osoby — 
służą w lotnictwie wojskowym w 
USA.

Nota podkreśla, że chodzi tu o 
rozmyślne pogwałcenie przez sa­
molot amerykański granicy ZSRR. 
Nota przypomina także, że podob 
ne wypadki naruszania granicy 
zdarzały się poprzednio.

Nota domaga się stanowczo, aby 
rząd amerykański podjął odpo­
wiednie kroki w celu zapobieże­
nia na przyszłość wypadkom po­
gwałcenia granicy państwowej 
ZSRR przez lotnictwo amerykań­
skie.

Jugosłowiańscy 
planiści 
w Poznaniu

(Inf. wł.)
Bawiąca od 23 bm. w Polsce deJ 

legacja Związkowego Zakładu Pla 
nowania Gospodarczego Jugosławii 
po zwiedzeniu rejonu konińskiego 
przybyła wczoraj do Poznania. Na 
czele delegacji, która przyjechała 
w celu dokonania wymiany do­
świadczeń w zakresie metod pla­
nowania, systemu inwestycji i cen 
— znajduje, się zastępca przewod­
niczącego ZZPG Jugosławii — Na-
Cola Cebelic.

Dziś goście 
dzą Gniezno, 
a wieczorem 
stawienie do

jugosłowiańscy zwie- 
Biskupin, Kruszwicę, 
udadzą się na przed- 
Opery. Jutro człon­

kowie delegacji spotkają się z ro­
botnikami HCP oraz członkami 
prezydiów WRN i RN m. Pozna­
nia. (mb)

drolokacyjne. Wyszkolono po­ważne kadry oficerskie. Z Za­chodu wróciła „Błyskawica”. Z ZSRR otrzymaliśmy 26 jed­nostek bojowych do szkolenia i czynnej obrony. Uzupełnili­śmy naszą marynarkę wojen­ną nowymi nowoczesnymi jed­nostkami, odnawiamy i moder nizujemy stare okręty. Dużą część naszej floty wojennej budujemy w naszych stocz­niach i tylko niektóre jednost- k? zakupujemy u naszych przyjaciół. Rozwijamy stan naszej floty ilościowo i jako- dając przewagę jed-ściowo, nostkom i małym, tendencjąśrednimOgólnoświatowąw obecnej epoce atomowej jest schodzenie marynarki wojen­nej pod wodę, gdyż broń ra­kietowa i atomowa sięga zbyt celnie w jednostki nadwodne. Nasze plany dalszego rozwoju Polskiej Marynarki Wojennej idą również w tym kierunku.W dniu Święta Marynarki Wojennej możemy się więc po­szczycić pokaźnym dorobkiem trzynastolecia rozwoju naszej floty. Tysiące zwiedzających w Gdyni i w innych portach okręty naszej marynarki mogą się o tym naocznie przekonać. Rewia naszych okrętów w dniu 29 czerwca to święto nie tylko marynarzy, ale i całego spo­łeczeństwa, które może być dumne z naszych osiągnięć.
Gustaw BUTIKÓW
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Pracownicy poszukiwani
Dozorców (ewentl. rencistów) przyjmie zaraz 
Spółdzielnia Pracy „Silnik**,. Poznań, Stary Ry- 
nek 44. K3569
Monterów c. o. i wodno-kan. oraz spawaczy ru­rowych zatrudni Poznańskie Zjednoczenie In­
stalacji Przemysłowych w Poznaniu, Gwardii 
Ludowej 8. K3754
Kierownik transportu z kilkuletnią praktyką i średnim wykształceniem potrzebny od 1. VIII. 1958 r. Podanie z życiorysem i odpisami świa­dectw pracy należy składać do Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K3781.
Energetyka przemysłowego ze stażem przyjmą od 1 lipca Poznańskie Zakłady Papiernicze 
w Poznaniu, ul. Wołkowyska 32, teł. 18-63 lub 38-63, Przedsiębiorstwo 3-zakładowe. K3807
Ślusarza narzędziowego do produkcji form na tworzywa sztuczne, ślusarza mechanika do re­montu pras hydraulicznych, 4 robotników na maszyny wtryskowe, rutynowanego elektryka obeznanego z generatorami wysokiej częstotli­wości oraz większą ilość szwaczek do maszyn elektrycznych - konfekcyjnych — zatrudni za­raz Poznańskie Przedsiębiorstwo Konfekcji 
i Galanterii P. T., Poznań, ul. Artyleryjska 2.K3610
Robotników do obsługi samochodu do bezpylne- go wywozu śmieci za wynagrodzeniem do 1.600 zł, robotników do ręcznego oczyszczania ulic, również kobiety za wynagrodzeniem do 1.000 zł i więcej, również do tych prac przyjmiemy pra­cowników na pół etatu z wynagrodzeniem nie- przekraczającym 500 zł, dozorców' do pilnowania obiektów za wynagrodzeniem do 800 zł, instala­
tora wodno - kanalizacyjnego za wynagrodze­niem 1.200 zł przyjmie zaraz Miejskie Przedsię­
biorstwo Oczyszczania w Poznaniu, ul. Stalin- gradzka 69, tel. 20-75, 43-58. K3616
Sprzedawców bufetowych, magazyniera, kie­
rowcę samochodowego, pracowników fizycznych do magazynu i transportu przyjmą zaraz Kole­
jowe Zakłady Gastronomiczne — Zakład Po­
znań, ul. Kolejowa 22. Wnioski z życiorysem i odpisami świadectw składać należy pod w. w- adresem, pokój nr 14. K3617
1 bufetową na placówkę w Mosinie oraz 1 bu­
fetową na placówkę w Śremie przyjmie Zakład PKZG w Kościanie. Warunki płacy zostaną po­dane na miejscu. Zgłoszenia przyjmują Kolejo­we Zakłady Gastronomiczne w Kościanie.

19021g
Kierowników działów oraz sprzedawców bran­ży art. sportowych i użytku kulturalnego zaan­gażuje zaraz przedsiębiorstwo uspołecznione. Reflektuje się na siły kwalifikowane. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla 19116g.
Inżyniera budownictwa z praktyką do prac w laboratorium poszukujemy. Oferty Biuro Ogło­szeń, Świerczewskiego 3 dla K3619.
Pielęgniarki, salowe, robotnicy, portierzy, pracz 
ki, kucharki oraz pomoce kuchenne potrzebni zaraz. Zgłoszenia Szpital Miejski im. Fr. Raszeji 
w Poznaniu, ul. Mickiewicza 2 K3639
12 monterów i 100 robotników niekwalifikowa- 
nych do robót wodociągowych i kanalizacyj­nych, 10 brukarzy, 10 maszynistów z uprawnie­niami, operatorów na sprzęt budowlany przyj­mie zaraz Zjednoczenie Robót Inżynieryjnych 
B. M. w Poznaniu, ul. Swiętosławska 12. Wy­nagrodzenie oraz świadczenia dla zamiejsco­wych według układu zbiorowego Pracy w Bu­downictwie z dnia 15. III. 1958 r. Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac — Poznań, Stary Rynek 80/82, -tel. 524-75. K3646
Starszego oborowego z pomocnikami przyjmie od dnia 1 sierpnia 1958 r. Państwowe Gospo­
darstwo Rolne Gaj Wielki, poczta Grzebienisko, 
pow. Szamotuły, woj. poznańskie. Mieszkanie zapewnione w nowym dwojaku, światło elek­tryczne, 7-klasowa szkoła podstawowa, sklep spółdzielczy i przystanek PKS na miejscu, 24 km od Poznania. Warunki pracy według ukła­du zbiorowego. Zgłoszenia kierować PGR Gaj Wielki, poczta Grzebienisko, pow. Szamotuły.

K3649

Praca
Akwizytorów prowizyj­
nych do sprzedaży arty­
kułów z tworzyw sztucz­
nych przyjmie Spółdziel­
nia w Krakowie, Zgłosze­
nia pisemne kierować: 
, Prasa” Kraków, Rynek 
46 dla K4419. K3742
Gosposia dobra, polecona, 
potrzebna do 2 osób na 
przedmieście Poanania. 
Nowoczesny dom. dosko­
nałe warunki. Zgłoszenia: 
Skryta 1 m. 3. 17601g
Gosposia lub pomoc do­
mowa potrzebna. Poznań, 
Śniadeckich 7 m. 5. 190®ag
Miodsza pomoc domowa, 
wyłącznie z samodzielnym 
goi c wan i e m potrze bna. 
Pensja 690 zł. Poznań, 
Kantaka 1 m. 5a. 19332g
Fryzjer męski na stałe 
potrzebny. Poznań, ulica 
Staszica 5. 19385g
Przyjmę 2 uczni murar- 
Skien zaraz, mogą być z 
prowincji. Poznań, ulica 
Bułgarska 36. 19401g
Pomoc domowa na kilka 
godzin dziennie potrzeb­
na. Poznań-Sołacz, Wołyń 
ska 4 m. 1. 19413g
Gosposia dochodząca po­
trzebna, Poznań, Strzelec­
ka 21 m. 9. 19465g
Panienka do dziecka 3-Iet- 
niego potrzebna. Poznań. 
Strzelecka 21 m. 9. 19466g
Malarzy i przyuczonych 
przyjmie zaraz J. Pawlak, 
Poznań, Zwierzyniecka 6.

19472g
Do prowadzenia gospodar­
stwa rolnego potrzebni: 
rolnik — zdolny do kiero­
wania większym gospo­
darstwem; gospodyni — do 
samodzielnego gospodaro­
wania domowego; kierow­
ca — zdolny fachowiec, 
prowadzący samochody 
ciężarowe i traktory na 
ropę. Najchętniej reflek­
tuję na osoby samotne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
194&3g.
Przyjmę ucznia tostąflia- 
toiskiego woda — kana­
lizacja. Poznań, 23 Lute­
go 11 m. 10, w godz. od 
16—19. 19634?
Przyjmę dziewiarkę, po­
siadającą aparat zagra­
niczny, wykonywującą raj 
nowsze modele swetrów. 
Posiadam koncesję. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 di! a li9667g.
Uczeń murarski zaraz po­
trzebny najchętniej z pro- 
wlnoji. J. Matecki, Poznań, 
Ratajczaka 31 na. 24.

19608?
Gosposię z dobrym goto­
waniem na dobrych wa­
runkach do 2 osób przyj­
mę Zgłoszenia: Poznań, 
Miła 17 rn. 2. 19746,?

Wózki dziecięce nowo­
czesne modele oraz mate­
race wszelkich rozmiarów 
korzystnie poleca: Brzo­
zowska, Poznań, Czerwo­
nej Al mii 10. 16785g
Sprzedam okazyjnie mło- 
cairnię szerokobij^ącą i 
sieczkatrkę na maneż. Po­
znań, ul. Dąbrowskiego 
387. 18010g
Sprzedam: 2 'przyczepy 
kastowe do ciągnika, 1 
ciągnik marki Lanz-Bul- 
dog 35 KM, 1 motor elek­
tryczny 5.5 KM. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 18643?
Sprzedam samochód oso­
bowy Mercedes V-17C po 
kapitalnym remoncie O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1864ftg.
Drut żelazny 6 mm. DKW 
200 ccm sprzeda (śłusar- 
nia). Poznań. Czerwonej 
Armii 58. 19087?

OGŁOSZENIA DROBNE g?

Nauka
Tańców uczę (rock, sam­
ba, rumba). Poznań, Mic- 
k rwiczn 27 m 7. 16101?

Kursy kroju męskiego 
i damskiego roc&poczynają 
się dziesiątego lipca. Ła­
twe metoda kroju. Przy­
bylski, Poznań, Głogow­
ska 36. 19310®

Kupno

Chłodnię od 600—1.500 Itr. 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dła 19602®.

Sprzedaż

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
REMONTOWO-BUDOWLANE NR 2 
W POZNANIU, Droga Dębińska 3b

OGŁASZA PRZETARG
na dostawę każdej ilości kafli berlińskich z przedsiębiorstw państwowych, spółdziel­czych i prywatnych.Oferty ż podaniem ceny i warunków do­stawy kierować pod wyżej podanym adre­sem, w terminie do dnia 10 lipca 1958 r., godz. 10.Otwarcie ofert nastąpi dnia 11 lipca 1958 r„ godz. 10.Zastrzegamy sobie prawo wyboru do­stawcy. K3734

Rower z motorkiem w do­
brym utanie sprzedam. 
Poznań, Masztalarska 7 
m. 3 w godz. 17—19

19145g

Mercedes V-170 w dobrym 
stanie spiesznie tanio 
sprzedam. Gniezno. Roose- 
velta 15 m. 8, teL 13-64.

_______ 19587?
Suczkę rasy „bokser” 3- 
miesięczną z rodowodem, 
sprzedam. Szymański Po­
znań. Fabryczna 18. i9680g
Telewizor „Belweder” z 
anteną sprzedam. Poznań, 
Bałtycka 52 m. 2. 19681?
Nowy „Topstail” do odle­
wów technćezno - denty­
stycznych sprzedam., Po­
znań, Karwowskiego 24 
m. 1. 19714g
Dźwigary sprzedam. Po­
znań Winogrady 53 m. 1.

15734?
Motocykl WFM nowy 
sprzedam. Poznań, ulita 
Lodowa 35. 19741?
Samochód osobowy mało­
litrażowy po kapitalnym 
remoncie okazyjnie sprze • 
dam. Cena 28.000 zł. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19748?.
Maszynę do szycia, dobrą, 
sprzedam. .Poznań, Chła­
powskiego 3 m. 3. 19769g
Dębowy — stylowy bufet, 
szafa i łóżka do sprzeda- } 
nia. Poznań, Małeckiego 14 
m. 7. 19789g
Sprzedam 2.5 morgi ziemi 
li klasy 8oo m od stacji 
Rokietnica. Teł. 15-65 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19781?.
Motocykl NSU górnozn- 
worowy 350 ccm, stan 
idealny oraz wóz.ek ręcz­
ny na kołach motocyklo­
wych. Poznań, Młyńska 3 
m. 7. ,9783?
Sprzedam pianino Zim- 
memann w dobrym sta­
nie. Poznań. Kwiatowa 9 
m. 6. godz. 18—20. ]9M3g
Sprzedam urządzenie me­
chaniczne stolarni w ca­
łości lub pojedynczo Wia 
domość: Poznań, Dolina 
17. 19047g
Wózek czeski - cęratoww 
sprzedam. Poznań, Szpital 
na, Blok 7 m. 27 (Jeżyce) 

___________ 19052g
Sprzedam spiesznie moto­
cykl BMW 750 górnozawo- 
rowy z wózkiem. Stan 
bardzo dobry. Gaworzyce, 
pow. Głogów, Ośrodek 
Zdrowia. 19063?
Motocykl „Jawa” 250 ccm 
nowy dotarty sprzedam.
Cena 24 000,— zł. Poznań, 
Głogowska 29 m. 7.

1'90 64ig
Młode owczarki ałzackie, 
sprzedam. Maćkowiak, 
Poznań, ul. Świerczew­
skiego 61 m. 2. 19069?
Norki hodowlane „Stan­
dard” sprzedam. Fachowe 
porady bezpłatne. Poznań, 
tel. 49-50. godz. 8—16 lub 
oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19070?.
Drzwi, windy, płaskowni­
ki, klamry, pompę, dźwi­
gary, tanio, sprzedam. Po--' 
znań, tel. 21-00. 19078?
Sprzedam 3 piece kaflowe 
1 przenośny. Poznań, Sta- 
roięcka 94 m. 1. 19084?
Sprzedam złotą bransoletę 
ciężka. Adres wskąże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 19089g.
Sprzedam złoty zegarek z 
bransoletką „Schafhau- 
sen” damski. Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 19090g.
Sprzedam wózek ręczny 
4-kołowy. Poznań. Seama- 
rzeWskiegO 56 m. 61. 19991?
Sprzedam samochód pół- 

|ciężarowry (1,5 t.) w do­
brym stanie, marka. „Re­
nault” Jan Szczepaniak, 
Pigłowice, poczta Smiecl- 
ska. pow. Środa Wlkp.. 
stacja kol. Środa. 19098?
Motocykl „Sachs” 100 ccm 
mszynę do szycia sprze­
dam. Poznań, Pamiątko­
wa 13 m. 3. 19l0lg
Okazja! Sprzedam samo­
chód osobowy na chodzie.
Cena 17.000 zł. Poznań, ul. 
Tokarska, przy Wspólnej 
17 m. 9, od godz. 16—18.

___19102?
Motocykl DKW NZ 250 
ccm. Stan bardzo dobry 
sprzedam; Poznań, Daier- 
żyfiskiego 168 m. 2.
________________ __  JflHlg
Sprzedam spiesznie nowv 
skuter „Peugeot”. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla I9122g.
2 motocykle „Sachs” JfO 
ccm na chodzie sprzedam. 
Piwny, Poznań, ul. Pa- 
plińskieh 8 m. 7. 19123g
Sprzedam platformę poło­
wę tony i konia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Śvzier- 
czewskiego 3 dla lM2?g.
Sprzedam motocykl NSU 
4-takt.. górnoMworowy.
Kazimierz Zobel. Gniezno, 
Janka Krasickiego 29.

1 19150?

Lokale
Szczecin! 3 pokoje, łazien­
ka. telefon, centrum mia­
sta zamienię na samo­
dzielne 1—2 pokoje. Po­
znań, Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 1916^________________ 
Rzemieślnik zamieni sa­
modzielny pokój fronto­
wy z piwnicą, w centrum 
na samodzielny lokal par­
terowy przy ulicach ruchu 
tramwajowego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 19266?.
Zamienię samodzielne 
komfortowe słoneczne 2 
pokoje z kuchnią, łazien­
ką, willowe, z centralnym 
ogrzewaniem, małym o- 
gródkiem przy Rynku 
Wildeckim na podobne 
3—4-pokojowe. Ofertv Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 1927Ą?.

Nieruchomości
Dom 3-piętrowy (11 kom­
fortowych mieszkań 3 i 4- 
izbowych) przy ul. Sło-

Profesorowi Kliniki' 
Ortopedycznej Dr. De-'' 
dze, adiunktowi Dr. J 
.leskiemu. Dr. Ratom-

wackiego sprzeda okazyj­
nie właściciel. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
ul. Świerczewskiego 3, 
dla 19564g.____________
Kupię parcelę przy ulicy 
uz.brojonej blisko tram­
waju lub idealną połowę 
willi 2-rodzinnej. Pośred­
nicy wykluczeni. Zgłosze­
nia: Poznań, Kossaka 17 
m. 5,19162%
Resztówki, gospodarstwa 
prywatne i poniemieckie, 
domy z ogrodami, działki, 
parcele różnej wielkości, 
w każdej cenie i w róż­
nych powiatach polecam 
w wielkim wyborze dla 
poważnych reflektantów, 
załatwiam sprawy spad­
kowe, umowy, kupna —- 
gwarantuję za dokonane 
tr ans akcje. Ad amsk i — 
Chodzież, Rataje 1. 1918Sg
Ogrodnikowi wydzierża­
wię 3 ha ziemi z nowobu- 
dującą się szklarnią z mie 
sakaniem w mieście no- 
wiatowym i przemysło- 
wytn. Adamski, Chodzież 
Rataje L 19187g
Sprzedam okazyjnie par­
celę ppłotowaną w dziel­
nicy Ostroroga. Wiado­
mość: Poznań, Opalenicka 
26 m. 1. 19224?
Wille komfortowe, cen­
tralne ogrzewanie, cztero- 
pokojowa, przedmieście 
Poznania 390.(Kto zł. trzy­
pokojowa idealna połowa 
Jeżyce 370.000 zł przy sp^ze 
dąży wolne; damki: dwu- 
p ok oj owy Luboń, cztero- 
pokojowy Podolany, dwu- 
pokojowy Puszczykowo od 
180.000 zł poleca: Dutkie­
wicz. Poznań, Dzierżyń­
skiego 105. !9425g
Odlewnię żeliwa czynną, 
z powodu choroby sprze­
dam. Zgłoszenia: Jan Mi­
kołajczak, Poznań, Zwie­
rzyniecka 25 m. 3. 19426g
Kamienica komfortowa 3 
składy w tym piekarnia 
przy tramwaju Jeżyce, po­
łowa 110.000 zł, dom 3-po- 
kojowy wolny, ogró-l, bli­
sko tramwaju, Górczyn 
145.000 zł, dom 3-pokojOwy 
wolny, duży ogród, blisko 
Poznania, przy stacji 
140.000 zł, wybór korzyst­
nych parcel, sprzeda: No­
wak. Poznań, Wyspiański? 
go 16. 19476?
W’illę — Ostroroga — 
180.000 zł domki l-rodz;n- 
ne wolne oraz wielki wy­
bór parcel przy Grun­
waldzkiej — poleca: Me- 
telskf, Poznań. Czerwonej 
Armii 23. 19532g
Parcelę sadowtiiczo-ogrod- 
niczą 1—2 ha z prawem 
zabudowy 12 km od śród­
mieścia Poznania pięknie 
położoną przy Jeziorze 
Kierskim — sprzedam. 
Inż’. Komobis, Poznań, 
Góralska 7, tel. 21-09.

19550?
Kupię gospodarstwo ot 
210 ha z zabudowaniami 
najchętniej w okolicy Po­
znania Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 19580?.
Barak mieszkalny we­
wnątrz murowany z ob­
szarem morgowym Po­
znań-Pod olany 225.000 zł, 
domek dwupokojowy Lu­
boń, dwuizbowy Grun­
wald, trzyizbowy Juniko- 
wo, trzyizbowy Puszczy­
kowo, czteroizbowy śtaro- 
łęka, pięciopokojowy z. 
obszarem hektarowym, 
światło elektryczne bl’śko 
Obornik Wlkp. od 165.000 
zł poleca: Dutkiewicz 
Poznań, Dzierżyńskiego 
105, telefon 654-87. 19682?
Przedsiębiorstwo Budowy 
Domków Jednorodzinnych 
Poznań, ul. Leszka 57. 
przyjmuje zlecenia na bu­
dowę dornków i oferuje 
własne parcele. 19710g

kiemu’ za szczęśliwie 
przeprowadzoną opera 
cję oraz całemu Per­
sonel owi Lekarskiemu i 
Pielęgniarskiemu Oddz. 
in A za troskliwą o- 
piekę

SERDECZNE
PODZIĘKOWANIE

składa

Julian Kamiński.
I9656g

Maszynę biurową, mikro­
skop lekarski, radio wa- 
Itakowe, motor do pompo­
wania wody, płaszcz skó­
rzany i kożuch, ubranie 
wieczorowe męskie, wagę 
osobową, mały apaia* fo- 
tografiezny „Pentacon” 
sprzedam. Poznań, telefon 
505-50 lub oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla I»120g.
Sprzedam komplety pod 
wozy 20 i 16 z ogumię- 
niem (warsztat). Poznań, 
Żydowska nr 28. 19144g
Motocykl WSK nowy 
sprzedam. Poznań, Sło- 
wackiego 17 m, 5. 19161g
Sprzedam okazyjnie mo­
tocykl NC 350 ccm na te- 
leskopach w bardzo do­
brym stanie. Potanań, Opa­
leni,cka 26. 19223g
Samochód Opel - Kadet 
sprzedam. Poznań, ulica 
Bosa 26 (Górczyn). 19240?
Sprzedam nową maszynę 
do robienia swetrów 2- 
płytową metalową za 18.000 
zł. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19305®.
Lisy srebrne samice sprze­
dam, mogą pozostać na 
wychowaniu lub wezmę 
wspólnika. Poznań, tel. 
634-17. 19342?
Sprzedam tanio motocykl 
SHL wr dobrym stanie. 
Poznań-Dębiec, ul. Wiś­
niową 78 m. 189 (Hotel ro­
botniczy). 19?88g
Motocykl K-55 (125 ccm)
nowy, rejestrowany sprze­
dam. Poznań, teł. 36-97.

19393?
Motocykl DKW 200 ccm 
na teleskopach, stan, do­
bry, sprzedam. Poznań. 
Żydowska 15 m. 6. 19399g
Sprzedam maszynę dc szy­
cia w dobrym stanie. 
Poznań, Zwierzyniecka 41 
m. 4. 19414g
Motocykl „Ziindapp” z 
przyczepką sprzedam lub 
zamienię na parcelę, tele­
wizor, fotoaparat, biżute­
rię itp. Oferty Biuro Ogło 
śzeń, Świerczewskiego 3 
dla 19434g.
Żaglówkę V motorek’bocz 
ny „Sachs” komplet ora<z 
akordeon nowy „Welt- 
meister” 80-basowy, ko­
rzystnie sprzedam. Po­
znań, Kopernika 6 m. 6. 
___________________ 19490g 
Pilnie sprzedam samochód 
DKWF 8. Stan dobry, ce­
na 17.000 zł. Kałużny, Słup 
ca» Warszawska 40, 
_____________________19507? 
Sprzedam motocykl BK 
350 ccm cena 23.000 zł. 
Woyke. Poznań. Wojska 
Polskiego 50, tel. 29-37. 
________________ 19513? 
Sprzedam nową wiertarkę 
dentystyczną nożno-elek- 
tryczną oraz, kompresorek 
do prac dekoracyjnych. 
Poznań, tel. 31-18 od godz. 
18._____ 19531?
Sprzedam krowę wysoko 
cielną oraz jałówkę. Po- 
znań-Debiec, ulica Gó­
recka 153. 19541?
Maszynę do szycia „Sin­
ger” krawiecka i camską, 
dobrą, sprzedam. Poznań- 
Sołacz, Wielkopolska 7 m. 
3. 19586?
Sprzedam nowe maszyny 
dziewiarskie: „Familia"
z przystawką 320 igieł — 
cena 16 tys. zł i „Record 
Super” 175 igieł płyta me­
talowa, cena 9.500 zł. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
19606?.

Zamienię 2 pokoje z ku cli 
nią samodzielne w śród­
mieściu Gdańsik-Wrzesz.cz 
(1 pokój samodzietoy w 
Poznaniu) na 3 pokoje z 
kuchnią samodzielne w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 19362?.
Centrum Bydgoszczy, kom 
fortowe 2 duże pokoje, 
kuchnia, łazienka, balkon, 
gaz, I ptr„ przy ul. Dwor­
cowej zamienię na miesz­
kanie jńwnorzędne lub 
3-pokojowe mniejsze z o- 
gródkiem na przedmieściu 
Poznania lub na trasie 
Poznań-Mosina. Wiado­
mość: Bukowska, Byd­
goszcz, Zduny 3 m. s.

HM85g
Centrum Bydgoszczy, po­
kój samodzielny (kawa­
lerka) 14 m2 osobne wej­
ście, woda, światło, licz­
nik, zamienię na poddane 
w Poznaniu. Jakubowski, 
Bydgoszcz, Dworcowa 16 
m. la. 19488?
Dwóch braci — inżynier 
i student pilnie poszuku­
ją pokoju przy kulturalnej 
rodzinie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 19537?,___________ 
Mieszkanie samodzielne 
3-pokojowe komfortowe 
spółdzielcze, zamienię r.a 
kwaterunkowe z człon­
kiem PSM. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 19570g.
Lokal przemysłowy w śród 
mieściu 45 m2 do odstą­
pienia. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 19601g.
Centrum Bydgoszczy kom 
fortowe 2 duże pokoje 
kuchnia, łazienka, balkon, 
gaz, I piętro oraz samo­
dzielny pokój (kawalerka) 
na parterze, przy ul. Dwór 
cowej, zamienię na ,rów- 
norzędne w Poznaniu 
Wadomość: Bydgoszcz,
Zduny 3 m. 6, Bukowska. 

m?3g
We Wrocławiu 2 ookoje 
z kuchnią, łazienką, za­
mienię na nodobne w Po­
znaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 19688?.
2 pokoje z kuchnią do 
wykończenia wzgl. za 
zwrotem kosztów remon­
tu poszukuje. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 19736?.
Duży pokój (28 m!) z po­
mieszczeniem na kuchnię 
w wspólnym mieszkaniu 
zamienię na pokój z kuch­
nią 1,vlko samodzielne. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
19008?.

Pilnie poszukuję pokoju 
sublokatorskiego. Dziel­
nica obojętna. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 19020g.
Samodzielne 2 pokoje i 
kuchnia. III piętro, z wy­
godami, telefonem, zamie­
nię na większe lub 3 po­
koje i. kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 19967g.
Samotny poszukuje zaraz 
samodzielnego pokoju w 
Poznaniu na okres od 3—5- 
mies. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 191 Olg.

Lekarskie
żylaki, rany żylakowe, 
hemoroidy, leczenie bez- 
operacyjne, lekarz med. 
St. R. Olszewski, Poznań, 
ul. Świerczewskiego llat 
m. 6, przyjmuje od godz. 
13—16, oprócz sobót. 14436g

Dr med. Slusar specjali­
sta chorób wewn., specja­
lista chorób płucnych, go­
dziny przyjęć: 10—12 i 13— 
14 ‘Własne laboratorium 
analityczne Poznań, ulica 
27 Grudnia U nu 7, tel. 
49-92. 15135g
Lekarz internista obejmie 
opiekę lekarską nad za­
kładem pracy (fabryka, 
bank, biuro, spółdzielnia) 
w Poznaniu. Własny ga­
binet, podręczne labora­
torium analiz i EKG do 
dyspozycji. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 19169®.

Zguby

Zgubiono broszkę z turku­
sami pamiątkową. Uczci­
wego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem. 
Poznań, ul. Inżynierska 3, 
Szubowa. 1940" g
Zgubiłam zegarek „Zorza” 
27. VI. 58 r. godz. 15—16. 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot. Kmiecik, 
Poznań, Śniadeckich 54/58.

1975 IgRóżne
Suknie ślubne z przeróż­
nych nylonów (olbrzymi 
wybór najnowszych mo­
deli). welony, nakrycia do 
chrztu, wypożycza „Ele­
gancja”, Poznań, Mickie­
wicza 13. 15529g
Nie trać czasu na kupno 
lub sprzedaż samochodu, 
załatwi Ct to fachowo Ł 
szybko Koncesjonowane 
Pośrednictwo. Poznań, ul. 
Zwierzyniecka 8, tel. 90-54. 

_________ 15680g
Kołdry stare przerabiam. 
Smoczyńska, Poznań, 
Kwiatowa 8 m. 14. 17299?

Garbowanie, farbowanie f 
strzyżenie skór baranich. 
E. Makowiecki, Poznań - 
Sołacz, Grudzieniec 66 

_ 13339?
Wykonuję instalacje cen­
tralnego ogrzewania, ka­
nalizacji, wody itp. War­
sztat instalacyjny, Po­
znań, Dąbrowskiego 64 
II podwórze. 19263g
Spiesznie poszukuję współ 
nika do cegielni palowej 
lub odstąpię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 19306g.
Kołdry przerabiam z pie­
rzyn i wełny. Pozhań, 
Gajowa 4 m. 6a. 19536?
Radioodbiorniki napra­
wia, zestraja dobrze i 
szybko, inżynier Semma, 
Poznań, Garbary 67a 

19446?

Wózki dziecięce, autka 
drewniane. koszykowe, 
spacerowe, czeskie na ło­
żyskach kulkowych — no­
woczesne, drewniane, gię­
te. dla bliźniąt oraz lalek 
poleca: H. Świetlik, Po­
znań, Wrocławska 13.
______________ _ _ 15478?
Lisy srebrne — platynowe 
— piesaki. Norki Standard 
ciemne, wczesne wykoty, 
zwierzęta zdrowe, sprzeda 
Racjonalna Hodowla Fc- 
znań - Podolany, Zako­
piańska 65. 18’.19g

Dnia 27 czerwca 1958 
zasnął w Bogu, cpa- 
ti zony Sakramentami 
św., po ciężkich cier­
pieniach, nasz kochany 
ojciec 1 teść, przeżyw­
szy lat 80, śp.

TOMASZ

Zelmwiowh
Pogrzeb odbędzie się 

30 czerwca 1958 r. o go­
dzinie 16 z kaplicy 
cmentarnej par. Boże­
go Ciała, przy ul. Blusz 
czowej.

W ciężkim żalu 
pogrążeni

CÓRKA Z MĘŻEM 
Poznań, Kosińskiego 1.

197822

iimmmiHiiiimmiiiimiiHiiiiiimi

nimTiriiini unii i imm—nw iniiiiii
Wszystkim, którzy 

oddali ostatnią przy­
sługę memu najuko­
chańszemu mężowi i oj 
czulikowi, śp.

। Łucjanowi
1 Szambelanowi
| najserdeczniejsze
I PODZIĘKOWANIA

składa
Zona z dziećmi

19669?

Wapno gaszone, wapno 
palone w bryłach, trzci­
nę, gips, kredę, lepik la­
kier (smoła) dachowy, za­
suwy betonowe do komi­
nów i płyty „Suprema” 
poleca Składnica Materia­
łów Budowlanych, Po­
znań. Jeżycka 13 (naroż­
nik Mylnej). 18416?

Matrymonialne

Dnia 28 czerwca 1958 r. zasnął w Bogu, mój 
najdroższy mąż, nasz ukochany brat, szwagier 
i kuzyn, śp.

Jan Wojciechowski
Pógrzeb odbędzie się 1 lipca br., o godzinie 16 

z kaplicy cmentarnej w JunikOwie.
W głębokim smutku pogrążone 

ŻONA I RODZINA
Poznań, Poplińskich 6 m. 3. 19818g

Dnia W czerwca 1958 r. zasnął w Bogu, prze­
żywszy lat 80. mój najdroższy mąż, nasz kochany 
ojciec, teść, dziadek, śp.

Michał Majchrzycki
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 1 bm„ o go­

dzinie 14 w kościele parafialnym w Głuszynie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA 19766

Zamienię pokój z kuch­
nią 1 dozorstwem (pensja 
500 zł) na pokój z kuchnią 
bez dozorstwa lub więk­
sze. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 19109?.
Okazja! W Trzęsaczu nad 
brzegiem morza oddam na 
2 miesiące mieszkacie za 
bardzo przystępną opłatą. 
Oferty kierować: Kierow­
nictwo Szkoły Trzęiacz, 
noczta, Rewal, pow. Gry­
fice. 19110?

Resztówka 15 ha pow. Lesz 
no, ze żniwami. inwen­
tarz żywy i martwy, kom­
pletny teren, nadający się 
na różne hodowle, zamie­
nię na dom w Lesznie lub 
w pobliżu Leszna albo 
mal“ gospodarstwo. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 24956p.

Pani lat 42, posiadająca 
nieruchomość, zakład sto­
larski pozna fachowca. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 19786g.

Wdowa posiadająca miesz 
kanie i niezależna pozna 
pana inteligentnego, reli­
gijnego bez nałogów od 
lat 55-60. Rozwiedzeni wy­
kluczeni. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 19053?.

—— t—-------------
Dnia 28 czerwca 1958 r. zmarł, namaszczony 

Olejami św., w wieku 72 lat, śp.

dr Jan Dobrowolski 
profesor zwyczajny Akademii Medycznej 

w Poznaniu. t
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 1 lipca br., 

O godzinie 11,30 ńa cmentarzu na Sołaczu.
Msza św. odprawiona zostanie 1 lipca, o go­

dzinie 8,30 w kościele CO Dominikanów.
O czym zawiadamiają pogrążeni w bólu 

ŻONA, DZIECI, WNUKI I RODZINA

+
Dma 28 czerwca 1958 r. zmarł nagle w czasie 

pracy, nasz drogi, zacny przełożony, śp. 

prof. iir hu Sobrawhki 
długoletni kierownik Zakładu Botaniki 

Farmaceutycznej AM.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 1 lipca 1958 r., 

o godz. 11,30 na cmentarzu sołacklm.
Przejęci głębokim żalem 

Pracownicy 
ZAKŁ. BOTANIKI FARMACEUTYCZNEJ AM.

Dnia 26 czerwca 1958 r. zmarł nagle, śp.

dr hu Paruszewski
radca prawny Zakładów Produkcji Drzewnej, 

Kruszywa i Betonów w Poznaniu.
W Zmarłym tracimy sumiennego ' wizoiowego 

pracownika oraz serdecznego kolegę.
Cześć Jego pamięci!

Dyrekcja Rada Robotnicza Rada Zakładowa 
K3820 5
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Gdzie strumyk 
płynie zwolna!...
Za kilka dni we wszyst­

kich. stronach Polski roz- 
biją swe namioty poznańscy 
harcerze. Pośpiech konieczny,’ 
bo roboty — nie brak. Wre 
mrówcza praca we wszystkich 
drużynach wyjeżdżających. Na
leży zapiąć ostatni guzik — 
bo gdy wyjdzie na obozie, że 
„Jelenie" czy „Puchacze" za­
pomnieli o dziurze w namio­
cie, czy zabrać sienników, to 
co? Wstyd i... kłopot.

Ile to jeszcze trzeba pracy, 
by gdzieś w dalekiej puszczy 
przez cały miesiąc bory szu- 
miały nie liściami a harcerską
pieśnią. Dziś nasz samochód 
tropi ulicami Poznania harce­
rzy.

Pogoda nie dopisuje, ale 
przypomina druhom z błękitnej 
czternastki przy Liceum im. 
Karola Marcinkowskiego, że 
grunt to cały namiot. Nawet 
podczas deszczu będzie w nim 
wesoło. Szyją więc druhowie, 
latają, impregnują te swoje 
15 namiotów znalezionych w 
odległym PGR-ze, by w Ślą­
skim Ustroniu i Istebnej do­
brze im służyły. Rzetelnie i 
fachowo wykonują pracę. Z 
tymi druhami można już spo­
kojnie poioędrować śladami 
leśnycn ludzi, (zdjęcie z pra­
wej).

Warto pomyśleć o luksuso­
wym wyposażeniu obozu. Ka­
jak przecież bądź co bądź — 
luksus. A dla druhów ze 
sprawnością pływaka to raj. 
Tylko ładnie go odnowić. No, 
bo kawał drogi zrobi ten 
kajak wraz z harcerza­
mi 72 drużyny harcerskiej VII 
hufca. Aż do dalekiego Węgo­
rzewa nad jezioro Mamry. Wszystkim oczy się świecą do 
jego niebieskiej nowej sukienki. Jeszcze kilka pociągnięć 
pędzlem, no i druhowie... jazda do -następnej pracy, (zdję­
cie poniżej)

Już przegląd. Drużynowy 3 
drużyny X hufca pilnie prze­
gląda sprzęt i jego rozmiesz­
czenie. Wszyscy uważnie słu­
chają. Tylko jednego skusił o 
biektuw reportera. Oj, druhu,

druhu. A jak w Waszym tornistrze będzie bałagan, to co?
Słuchaj uwag przełożonych, bo w Skokach będą ludzie 
przyglądać się Waszemu zachowaniu i postawie.

A teraz kierunek: CAŁA POLSKA, 
brzmiewa harcerską pieśnią.

Popas Al. Fredry w Wielkopolsce
Były czasy, kiedy komedie Aleksandra Fredry dobrze naostrzo­

nym dowcipem cięły po kołtuństwie ziemiańskim. Niejeden Papkin 
musiał skulić się pod razami satyry, niejeden Cześnik rumienił się, 
widząc samego siebie na scenie. Pamiętnikarz wielkopolski „Fran­
ciszek z Błociszewa Gajewski” — syn dziedzica na Wolsztynie i in­
nych wsiach często wspomina o znajomym sobie panu Aleksandrze, 
wylicza jego grzechy i bohaterstwa, ale ani słówkiem nie porusza 
faktu, że najwięcej wsławił się komediami. No cóż, jakże pisać 
o „ptaku**, który własne gniazdo kala?

\\7 prawdzie już. na początku * * tego wieku, sztuki Alek sandra Fredry w zasadzie straciły na aktualności, ale pozostał żywy jego żart, każde jego dzieło jest barwnym o- brazem dawnych szlacheckich fanaberii i głupot, fragmen­tem niezmiernie ciekawych czasów, które niepowrotnie minęły.

Tu prawie wszystko już go­
towe. Druh Florian Przy- 
chodzki z 24 drużyny X huf­
ca zaciąga tornister. Jeszcze 
tylko zwinąć koc, ale nie tak 
zwyczajnie, lecz w muszelkę, 
zarzucić go na plecy i poma­
szerować na przegląd, Tak. 
tak. Przegląd to ważna rzecz. 
Może coś za dużo znalazło się 
w tornistrze, może za mało? 
Tylko... tylko żeby nie za­
pomnieć jak to wszystko by­
ło ułożone. Bo przecież w do­
mu prób ułożenia rzeczy w 
plecaku było 10. 1 cała godzi­
na pomogała. A po przeglą­
dzie trzeba zrobić to samemu.

niech ojczyzna roz- 
J. K.

Nie dziw więc, że Fredro jeszcze dziś „objeżdża” sceny zawodowe i amatorskie. Mało tego, ma na swym koncie zor­ganizowanie wielu zespołów teatralnych — przy szkołach, świetlicach i klubach. Widzie­liśmy go na festiwalach tea­trów amatorskich ku niezado­woleniu gron sędziowskich, zżymających się często na widok kontusza i munduru żołnierskiego sprzed stu i kil­kudziesięciu lat, jakby nie wiedziano, że teatr,służy tak­że ku rozweseleniu ludzi.Najdłużej chyba pan Alek­sander popasał na Podkarpa­ciu w Rzeszowie i... w naszym wielkopolskim Gostyniu. Oba popasy są do siebie bardzo podobne, dlatego omówimy gostyński.14 listopada 1924 roku po­wstało w Gostyniu „Polskie Towarzystwo Dramatyczne im. Aleksandra Fredry (Fre- dreum)”. "Wnet wyłoniło ono własną orkiestrę i to na wy­sokim poziomie, a po 4 latach ( — Kronikę Gostyńską, która przez prawie 11 lat służyła wiernie ruchowi regionalne­mu. Dodajmy do tego dalszą działalność teatralną, odczy­tową (wykładowcami byli czę­sto profesorowie Uniwersyte­tu Poznańskiego), biblioteczną (przeszło 1000 tomów), wy­cieczkowo - krajoznawczą, o- światową, wystawową — a będziemy mieli jaki taki obraz znaczenia Fre<jreuin. Dzięki temu Towarzystwu Go­styń, który ze względu na po­łączenie kolejowe mógłby być uważany za najgorszą dziurę prowincjonalną, promienio­wał na okolicę, był przykła­dem i wzorem dla innych miast powiatowych.Fredreum ożyło także po wojnie. Pamiętam wykłady profesorów Uniwersytetu Po­znańskiego. Niektórzy z nich należeli już do Towarzy­stwa, a ci którzy nie należeli, sami wpisywali się w jego szeregi. A pogadanki zawsze czynnego i niestrudzonego za­łożyciela — Władysława Sta-, chowskiego o przeszłości Go­stynia, miasteczek i okolicz­nych wiosek zawsze należały do biesiad suto zaopatrzonych w ciekawostki i anegdoty. .Nie chcę tu stawiać sprzed 8 lat „fredrobóiców” pod prę­gierz opinii publicznej. Wiele się już o tym pisało. Grzech ich polega na tym, iż zamiast do tej wypróbowanej formy organizacyjnej wnieść nowe aktualne treści i zadania, wo- leli rozbić całą organizację, by po niej pozostawić pustkę.Czy Fredreum zupełnie przestało istnieć9 Formalnie

W Czechosłowacji wykryto 
olbrzymią aferę przemytniczą, 
której „bohaterką*’ jest hra­
bina Platterowa. Otrzymała 
ona zezwolenie od władz CSR 
na wyjazd za granicę wraz z 
bagażem prywatnym. W cza­
sie próby załadowania do wa­
gonu kolejowego (z pominię­
ciom formalności celnych) kil­
ku kufrów, celnicy zaintere­
sowali się ich zawartością. W 
kufrach znaleziono klejnoty i 
przedmioty złote o wartości 
miliarda koron. Niektóre z 
nich stanowią bezcenną war­
tość muzealną.

• 4 •
29 czerwca odbył się VI 

etap 'kolarskiego Tour de Po- 
logne. Etap ten prowadzący 
z Poznania flo Wrocławia za­
kończył się zwycięstwem Wy- 
glendy. Drużynowo prowadzi 
Polska I przed Polską II i 
Szwecją. /

’ • * /
Spółdzielnia Wydawnicza 

„Czytelnik’* ogłasza przedpła­
tę na narodowe wydanie dzieł 
Adama Mickiewicza, obejmu­
jące 15 tomów. Nakład 100 
tys. egzemplarzy. Cena pierw­
szych 4 tomów wynosi w 
przedpłacie 800 zL

We Wrocławiu wybudowano 
106-metrową iglicę, która sta­
nie się symbolem Wystawy 
Ziem Odzyskanych. Wystawa 
ta będzie otwarta 1 lipca.

— tak, praktycznie — nie. Aktywny jego duch chodzi po mieście i nie daje spać miej­scowej inteligencji. On to dał pomysł utworzenia, jeśli już nie Fredreum (byłoby to zre­sztą anachronizmem), to „Spo­łecznego Komitetu Regional­nego Powiatu Gostyńskiego”, który to Komitet ma skupiać osoby miłujące region, jego kulturę i sztukę ludową.Duch Fredreum panuje rów nież w świetlicy Cechu Rze­miosł Różnych, gdzie życie kulturalne toczy się bez przer wy. Tu, w tym budynku prze­cież działało Towarzystwo. Duch Fredreum zamieszkał także w niedawno otwartym Powiatowym Domu Kultury. Świadczą o tym odczyty, przedstawienia, wystawy...Oto garść wspomnień o po­pasie Aleksandra Fredry w naszym województwie, gdzie pozostawił po sobie trwałe ślady. Przytoczyć je należało z okazji 165 rocznicy urodzin tego Wielkiego Komediopisa­rza, którego zdrowy śmiech z głupoty ludzkiej rozlega się i dziś na naszych scenach zawo dowych i amatorskich.
J. PIEPRZYK

... Statek Wielkopolska! Pod tym 
hasłem odbędzie się 29 bm na te­
renie całej Wielkopolski zbiórka 
uliczna na rzecz budowy statku 
„Wielkopolska” — daru narodu 
dla uczczenia 1000-lecia Państwa 
Polskiego,

Dla instytucji, zakładów pracy, 
organizacji podajemy konto — 
Społeczny Komitet Budowy Stat­
ku „Wielkopolska” — PKO Nr 
5-9-299 I Oddział Miejski w Pozna­
niu.

Dyskusja nad „Orką“
W poniedziałek, 30. VI br. w 

Klubie Międzynarodowej Książki 
i Frasy w Poznaniu odbędzie się 
o godz. 17 dyskusja nad wielko­
polskim numerem wychodzącego 
w Warszawie pisma kułturalno- 
literackiego — „Orka”. W spotka­
niu z czytelnikami a także akty­
wistami kulturalnymi naszego mia 
sta, udział wezmą przedstawiciele 
„Orki” red. red. Władysław Olcha 
i Bolesław Bartoszewicz, (m)

Witek i Haase 

szybowcowymi 
mistrzami świata

■ VII Szybowcowe Mistrzostwa 
Świata zostały zakończone. Tytuły 

i mistrzowskie zdobyli: reprezen­
tant Polski — Witek, w klasie 
standard oraz reprezentant NRF 
— Haase, w klasie otwartej. Dal­
sza kolejność zawodników jest ta 
isama, co po sześciu rozegranych 
(konkurencjach.

Po słabej grze
w Rostocku remis

• Rozegrane wczoraj w Rostocku 
jmiędzypaństwowe spotkanie w pił­
ce nożnej Polska — NRl> zakoń­
czyło się wynikiem remisowym 1:1 
(0:1). Bramkę dla NRD zdobył 
Klingbeil w 35 minucie. Wyrówha- 
nie dla Polski uzyskał Kempny w 
87 minucie.

Remis w Rostocku ze słabą re- 
Iprezentacją NRD można właściwie 
uznać za porażkę. Niemcy prowa­
dzili 1:0 aż do 87 minuty. Dopiero 
wówczas Kempnemu, po rzucie 
rożnym, bitym przez Cieślika, U- 
dało się dosłownie wtłoczyć piłkę 
do siatki. Mecz w Rostocku stał na 
bardzo słabym poziomie.

। Po walkach finałowych, Które 
ciągnęły się w piątek aż do hocy, 
mistrzem Polski we florecie męż- 
Iczyzn został Nielaba (Legia War- 
Iszawa). Następne miejsca zajęli w 
kolejność^: Skrudlik (AZS-AWF), 
Reyrhm^n (Górnik Katowice), Sa- 
irapata ^Cracovia), Kłosowicz (Kol. 
|Wr.), igłach (Włókniarz Lodź), Po- 
Lnamacki (AZS Poznań), Czajkow- 
pki (GUS GL).
i Wczoraj odbyły się pojedynki w 
hzpadzie. Podobnie jak w piątek, 
i możemy zanotować tu sukces po- 
jznaniaka. Za sukces niewątpliwie 
jnależy uważać zakwalifikowanie 
kię do finału tej broni Jarosława 
[Dotki (AZS Poznań).
1 W ifinale 1. miejsce zajął Glos 
(Kr). 2. Strzyżewski (W-wa) i 3. 

‘Gonsior (Kat).

Czerwiec 
niedziela 

29 
ponsedz.

30

Imieniny
Piotra 1 Pawła

Teatry
OPERA — g. 19 „Legenda Bał­

tyku”, POLSKI — g. 19 „Wizyta 
starszej pani”; NOWY — g. 19 
„Oj mężczyźni, mężczyźni*’; OPE­
RETKA — g. 19 „Kraina Uśmie< 
chu”; KOMEDIA MUZYCZNA — 
g. 20 „Skalmierzanki” (po raz o- 
statni); MARCINEK — g. 11 ,,A- 
wantura w Pacynkowie”; g. 16 39 
„Przygody koziołka Matołka”; 

| SATYRY — g. 20 „2:2 nierozstrzyg 
| nięte” (mecz małżeński).

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 

4 20.30 „Na plaży*’ (włoski 13); 
BAŁTYK — g. 13.45, 16, 18.15 i 20 30 
„Lecą żurawie” (radź. 16); RIAL- 
TO — g. 11, 13.30, 16, 18.15 i 20 30 
„Kurier Carski” (panoram, jug. 
franc. włoski 14. 1); MUZA — g. 
10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Paragraf 
i miłość” (hind. 18 1.); WARTA 
— g. 10 — 13 „Przygody Sinada 
żeglarza*’; g. 14 — 20 „Król Ma­
ciuś I’*; GWIAZDA — g. 10, 11, 
12, 13, 14 „Przygody małego Sar- 
miko”, g. 15, 17.30 i 20 „Mały uc*.e 
kinier” (USA 14 1.); DOM KUL­
TURY MO — g. 12 „Czarodziejski 
ptak”; g. 14.30 i 17 „Franch Can- 

4:an” (franc. 18 1.); WOJSKOWE — 
g. 11 „Opowieść o złym wietrze*’; 
g. 17 i 20 „Alena’* (czeski 13 L); 
CZTERNASTKA — g. 15.45, 18 i 
20.30 „Tańczymy wśród gwiazd” 
(austr., 16 lat); MINIATURKA — 
g. 14, 16, 18 i 20 „Palomi”
(meksyk. 14 1.); PANCERNI AK — 
g. 17.30 i 20 „Dziwne życzenie p. 
Barda” (franc. 18 1.); OSIEDLE — 
g. 16, 18 i 20 „Lekkoduch” (włoski 
14 1.); MALTA — g. 11, 12 i 13 
„Król Ławra*’ (bajki); g. 16, i8 
i 20 „Kochanek o północy” (franc.
18 1.); PIAST — g. 13 „Dziwny sen _ 
prof. Filutka*’ (bajki); g. 14.30, I 
16.45 i 19 „Eroica” (polski 18 
HUTNIK — g. 13 — bajki, g. 14 30, ' 
17 i 19.30 „Człowiek w żelaznej 
masce” (USA 12 1.); ZNICZ (Ża- 
bikowo) — g. 14 „Przygody Pata 
i Patachona” (NRE); g. 16, 18 i 20 
„Pierwsze porywy” (radź. 14 L); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
„Miałem 7 córek” (franc. 18 1.1; 
FOTOPLASTIKON — od 9—21 
„Oxfo-rd-Bristol”.

CYRK „ARENA” — g. 15 i 19 
(pl. Dolnej Wildy).

Radio
Program II 

Fala Poznania 249 m.
10 — poznański koncert życzeń; 

U — zagadka literacka; 11.30 — 
„Pozdrowienia ludziom morza”; ' 
12.04 — poranek symfoniczny;

Dzielna postawa polskich kajakarzy 
w meczu z NRF

Wbrew pesymistycznym nastro­
jom w obozie polskich kajakarzy, 
pierwszy dzień rewanżowego, mię­
dzypaństwowego meczu Polska — 
NRF wypadł dla naszych barw po­
myślnie. O ile na długich dystan­
sach wyraźnie ustępowaliśmy ru­
tynowanym zawodnikom niemiec­
kim, to na krótkich dystansach 
zdołaliśmy nawiązać prawie rów­
norzędną walkę.

Z sześciu rozegranych biegów 
wynieśliśmy ciężko wywalczone, a 
mało spodziewane zwycięstwo w 
kat. 2 na 500 m przez Skwarskiego 
i Górskiego (w czasie 1.57.8) oraz 
dwa drugie miejsca w kat. K. 1 
— 500 m przez Zielińskiego i w 
kat. K. 1 — 500 m przez naszą naj­
lepszą zawodniczkę — Wałkowi a- 
kównę.

Doskonali wioślarze NRF, repre­
zentujący czołówkę Europy, góro­
wali nad nami lepszym technicz­
nym i kondycyjnym przygotowa­
niem (długie dystanse, finisze). Wa 
runki atmosferyczne były chwila­
mi nienajkorzystniejsze, porywi­
sty wiatr i ulewny deszcz utrud­
niały walkę na torze.

Wyniki:

K. 2 — 10 000 m: 1. NRF — 44.14.2, 
2. NRF — 44.19.2, 3. Polska (Fol­
warczny — Kieczka) — 45.46,6.

K. 1 — 10 000 ni: 1. Briel (NRF) 
49.21.9, 2. Wentzke (NRF), 3. Cebu­
la (P) 49.36.2,

K. 2 — 500 m: 1. Skwarski - Gór­
ski (P). 2. NRF (Kleine - Lietz), 
3. Polska (Zieliński - Broniewicz).

K. 1 — 500 m: 1. Wiltenberger 
(NRF) 2.15.8, 2. Zieliński (P) 2.15.9, 
3. Kaplaniak (P).

K. 1 — 500 m: 1. Zens (NRF) 
2.30.5, 2. Walkowiakówna (P)
2.33.8, 3. Hartman (NRF) 2.36.6.

K. 4 — 1000 m: 1. NRF 3.40.2, 
2. NRF 3.43.2, 3. Polska 3 54.2.

Po pierwszym dniu prowadzi 
NRF — 36 pkt. przed Polską — 
24 pkt.

Z mistrzostw św>ala 
w piłce nożnej

Francja - Niemcy 6:3 

13.20 — audycja historyczna; 13.35 
— Informacja Komitetu Budowy 
Domu Starców im. Rodziny Maty­
siaków, 13.40 — koncert Życzeń;
15 — audycja dla dzieci pt. „Przy­
gody Koli i jego przyjaciół”; 15,45 
— organy kinowe; 15.55 — trans­
misja finałowych walk- o mistrzo­
stwo świata w piłce nożnej; 17.50 
— tygodniowy przegląd wydarzeń 
międzynarodowych; 18.05 — słu­
chowisko pt. „Marchołt*’; 19.35 — 
taneczny wieczór; 20.20 — wiado­
mości sportowe; 20.25 — wyniki 
ciągnienia Poznańskiej Gry Licz­
bowej „Koziołki”; 20.26 — spra­
wozdanie z międzypaństwowego 
meczu piłkarskiego NRD — Pol­
ska; 21 — melodie taneczne; 21.JO 
— „Matysiakowie”; 22 — ogólno­
polskie wiadomości sportowe; 
22.39 — poznańskie wiadomości 
sportowe; 22.40 — chwila muzyki; 
22.45 — muzyka taneczna; 23.10 — 
muzyka różnych narodów.

Wiadomości — 6.30, 7.30, 8.30,
17.45, 20 i 23.50.

Telewizja
14 — reportaż z zawodów kon­

nych na Służewcu (retr. z W-wy); 
19 — dziennik telewizyjny (retr. 
z W-wy); 19.30 — pół godzinki z. 
nami; 20 — Polska Kronika fil­
mowa; 20.10 — film fab. prod. 
franc. „Człowiek w nieprzemakal 
rym płaszczu” (18 lat); 22 — „Twif 
dowski na Targach" —■ insceni­
zacja.

Wystawy
CBWA „OD W ACH” Stary Rynek 

3 — 2 Wystawy indywidualne: 
Marii Chudoba-Wiśniewskiej — 
rzeźba i Stanisława Mrowińskiego 
— malarstwo — grafika — czynne 
od 10—18.

Dyżury pełnią:
SZPITAL KLINICZNY IM' PA­

WŁOWA — chirurgia i interna 
(Długa 1/2, tel. 40-04); APTEKI — 
Dzierżyńskiego 349, Głogowska 47, 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka 12, 
Pl. Wiosny ludów 3, Główna 53.

18 tys. gołębi 
wyleci z Poznania

Do Poznania zawitało wczoraj 
13 tysięcy gołębi pocztowych z 
NRD, które dzisiaj o godz. 5 rano 
wystartują do swych macierzy­
stych gołębników. Gołębie przy­
były w 12 wagonach kolejowych, 
a część przyleciała z Berlina sa­
molotem. Odlot nastąpi równo­
cześnie z dworca Poznań-Górczyn 
i z lotniska ławickiego. Gołębie 
przelecą trasę długości od 305—500 
km. Organizacją odlotu zajmują 
się działacze Zarządu Okręgowego 
Związku Polskich Hodowców Go­
łębi Pocztowych w Poznaniu, któ- 
izy goszczą swych kolegów z 
NRD. (M)

Dzisiaj odbędzie się 6 biegów W 
meczu Polska — NRF oraz 20 w 
przed-, międzybiegach i finałach 
juniorów, (tp)

Deszcz przeszkodził...
Padający wczoraj pod wieczór 

ciepły deszczyk okazał się... wro­
giem nr 1 tenisistów uczestniczą­
cych w międzynarodowym spotka 
niu Olimpia — DOZSA (Buda­
peszt). Spowodował on bowiem 
przełożenie na dzień dzisiejszy Kil 
ku ciekawych gier. I tak dosłow­
nie na krok od zwycięstwa, bo W 
piątym secie pojedynku Nowacki 
— A. Kali, przy stanie gemów 5:0 
dla poznaniaka, musiano przer­
wać spotkanie. Nowicki w grze 
wczorajszej przegrał pierwsze dwa 
sety 4:6 i 9:11, wygrywając dwa 
następne 6:2, 6:3. W pozostałych 
grach Wieczorek przegrał gładko 
z Lenartem 1:6, 1:6, 1:6, Filipów- 
na po dobrej grze uległa Vajdzie, 
oraz para Piątek — Gąsiorek prze­
grała z deblem Węgrów Gulyas, 
Katona 3:6. 5:7, dwa sety a w trze 
cim przerwanym przegrywa 2:3.

Dzisiaj o godzinie 9,30 odbędzie 
się na kortach golęcińskich dal­
szy ciąg meczu. Bezwątpiema naj 
atrakcyjniejszym pojedynkiem o- 
statniego dnia zawodów będzie gra 
pomiędzy wielokrotnym reprezen­
tantem Polski Józefem Piątkom 
i aktualnym mistrzem Węgier 
Gulyasem. (Of.)

NIEDZIELA
Godz. 7.00 Walki eliminacyjne sza­

blistów o mistrz. Polski Dalszy 
ciąg: półfinały i finały od goaz.. 
16 w sali przy ul. Matejki.

9.00 Dokończenie zapaśniczych ml 
strzostw Polski młodzików. 
Sala WSWF przy Drodze Dę­
bińskiej.

9.30 Olimpia — Dozsa Budapeszt. 
Turniej tenisowy na kortach 
w Golęcinie. Dalszy ciąg od 
godz. 15.

10.00 Polska — NRF. Dalszy ciąg 
regat kajakowych na Malcie. 
Finałowe spotkania od godz. 15

10.00 Zawody pływackie organiz. 
przez KS Admira z okazji o- 
twarcia sezonu letniego. Pły­
walnia przy ul. Niestachow- 
skiej.

18.00 Polska B — NRD B. Między 
państwowy mecz piłkarski na 
stadionie im. „22 Lipca”«


